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P m t t n i i  z w ł o k  M a r s z a łk a  P M s R i e j o
do krypty pod Wież<| Srebrnych Dzwonów

Naczelny Komitet Uczczenia 
Pamięci Marszałka Józefa Pił- 
Sudakieffo komunikuje:

Od dłuższego czasu pomiędzy 
Naczelnym Komitetem a księ
dzem metropolitą krakowskim Sa 
piehą nawiązana została współ
praca, mająca za cel ustalenie w 
podziemiach katedry wawelskiej 
miejsca ostatecznego spoczynku 
ś p. Marszalka Józefa Piłsudskie
go-

Punktem wyjścia dla tej pra
cy było stwierdzenie, że krypta 
św. Leonarda nie daje możności 
wzniesienia sarkofagu Marszal

ka, oraz ze najwłaściwsza do te
go celu będzie specjalna krypta.

W  poszukiwaniu miejsca na ta
ką kryptę rozważono kolejno pa
rę projektów, między innemi 
ewentualność wykorzystania nie
zabudowanych podziemi pod ka
plicą Stefana Batorego i skarb
cem katedralnym. W  zrealizowa
niu koncepcji pierwszej stanęły 
na pizeszkodzie względy kano
niczne, drugiej przyczyny tech
niczne.

W  rezultacie, w dniu 1 8 -ym li
stopada r b., podczas konferencji 
ks metropolity ? 'dęby z kierow-

N a S Z Ł  AfcC

Samowystaiczalne
Niemcy

( s )  N a  Zasadiuczą przebudowę 
struktury gospodarczej Niemiec, 
Kiorif -obie za cel wytknął rząd 
hitleiowski, wiele ciekawego świa 
tła rzuciły zamknięte świeżo ob
rady dorocznego kongresu chłop 
skiego w  Goslarzt

Hasło „Frontem do wsi“ istnie
je i w  Niemczech, ale w innem niż 
u nas znaczen.u. Kolnik niemiec 
ki nie Jerp i od Kryzysu cen, gayż 
cala jego wytwórczość nietylko 
najduje zbyt w  kiaju, alc nie 

wystarcza jeszcze na jego potrze
by Chodź, zaś właśnie o to, aby—  
wystarczyła. W brew  naturalnej 
strukturze gospodarczej kraju, o- 
parte, głównie na przemyśle, hi
tleryzm wytknął sobie jako cel, że 
rolnictwo niemieckie musi w za
sadzie samo podołać wyżywieniu 
całego kraju.

Bezptrśredniem następstwem tej 
polityki jest coraz większy kryzys 
aprowizacyjny Oa trzech tygodni 
sprzedaż masła odbywa się pod 
kontrolą urzędową, a numiy spo
życia obcięto o 20 proc l  bój nie
rogacizny ograniczono 0  10 proc 
Mikrą rosnących trudności jest 
r&fct, że głównym tematem oiicjal- 
nych przemówień na kongresie 
chłopskim było.,, uspokajanie lud 
ności miejskiej, że plan aprowiz? 
cyjny będzie przeprow adzony.

Raja niemiecki jest iu> to zde
cydowany. Postawił sobie jako 
zasadę, że w  przywozie zzagrani- 
cy na pierwszym miejscu stoją 
surowce potrzebne dla przcmysiu, 
a producty żywnościowe mogą być 
dopuszczane tylko pod warun
kiem wzajemności —  jeśli dany 
kraj jest klientem niemieckiego 
przemysłu. Państwa więc rolni
cze. a wśród nich w  pierw szym 
rzędzie Polsua, stają przea alter
natywą: albo ograniczać własne 
uprzemysławianie, by utrzymać 
n.emiecki rynek dla swego wywo
zu, albo —  gdzieindziej dlań szu
kać zbytu.

Pierwsza z tych dróg prow adzi 
do zależności gospodarczej, pozo
staje więc tylko aruga. T a  zaś 
jest najeżana trudnościami. N ie 
mniej jednak, niema innej skute- 
rznej obrony przea niebezpieczeń
stwami, jakie- dla innych krajów  
kryje w  sobie hasln niemieckiej 
wunow ystarczainości.

uskarisiii monterc? z <9.U.N.
O d m ó w i l i  z e z n a ń  p o  p o ls k u

t o t e ż  o d c z y t a n o  ietn z e z n a n i a  z ł o ż o n e  w  ś l e d z t w i e

nikiem wydziału wykonawczego 
Naczelnego Komitetu Uczczenia 
Pamięci Marszałka Piłsudskiego, 
gen. W ieniawą - Długoszowskim 
postanowiono poświęcić Marszał
kowi kryptę pod W ieżą Srebrnych 
Dzwonów, sąsiadującą z kryptą 
króla Stefana Batorego.

Prace nad technicznem rozwią
zaniem zagadnienia dojścia do 
tej krypty, doprowadzenia je j do 
stanu używalności oraz związa
nym z tem remontem samej W ie
ży Srebrnych Dzw-onów rozpoczę
te będą natychmiast. _ Po ich u- 
kończeniu przyjdzie Kolej na ar
chitektoniczne rozwiązanie zagad 
nienia oraz na zaprojektowane i 
wzniesienie sarkofagu, w którym 
złożona zostanie srebrna trumna 
z ziemskiemi szczątkami Józefa 
Piłsudskiego.

Wczoraj, w' 3-cim dniu procesu 
przeciw organizatorom i uczestni 
kom spisku na życie ś. p min. 
Pierackiego, rozpoczęto przesłu
chiwanie oskarżonych.

Sala sądowa, która świeciła pu
stką w ciągu dwóch dni odczyty
wania aktu oskarżenia, obecnie 
zaczęła się zapełniać sprawozdaw 
cami dzi< nnikow, wśród których 
zwracają uwagę korespondenci 
pism zagranicznych. Jeden z  nich 
przybyły specjalnie z Berlina, za
siadł w ławie prasowej wraz z tłu 
mączką. Na dzisiejsze posiedzenie 
przybyli także dwaj biegli, kpt. 
Dygoń i por. Weiss.

Wśród publiczności zwraca U- 
wagę matka Łebeda. Jest to pro
sta kobieta, ubrana skromnie, w 
czarnym szalu na głowie. Na roz
prawie obecny jest także prok. 
Alorawiański ze Lwowa, znawca 
spraw ukraińskich.

W  związku z przesłuchiwaniem 
wkarżojjyęh. Sąd powziął decyzję, 
że oskarżeni obowiązani są skłar- 
dać zeznania po połsku, ponieważ 
w tym języku zeznawali w śledz
twie, dając tcm samem dowód, że 
wiadają swobodnie jeżykiem pol
skim, Odmowa składania zeznań 
po polsku jest podyktowana wy
łącznie chęcią demonstracji.

Ponadto sąd postanowił, ie  ka 
żdy z oskarżonych będzie składał 
wyjaśnienia pojedyńczo pod nie
obecność pozostałych oskarżo
nych. Jak wynika bowiem z aktu 
oskarżenia, niektórzy oskarżeni 
składali obciążające zeznania 
przeciw OUN, których teraz mo
gą obawiać się potwierdzić w o- 
becności swych towarzyszy.

W czasie składania zeznań każ
demu oskarżonemu będą odczyty
wane protokuły zeznań reszty os
karżonych, ażeby w ten sposób 
dać zeznającemu możność złoże
nia dodatkowych wyjaśnień, uzu
pełniających zeznama innych za
machowców.

USUNIECIE  BAN D ERY Z SALI

O godz. 10.30 wkraczają na sa
lę sędziowie Przedtem ju t wpro
wadzono osk. Banderę, który

wdał się zaraz w rozmawę z ad W. 
Hankiew Iczem i Sziapakicm.

Przewoaniczący wiceprezes Po- 
semldewicz zadaje osk. Banderze 
pierwsze pytanie;

—  Czy oskarżony przyznaje się, 
że od 1929 roku do 14 czerwca 
1934 r. na obszarze Polski, jak ró
wnież poza je j granicami, brał 
udział w organizacji ukraińskich 
nacjonalistów w celu oderwania 
od Państwa Polskiego południowo 
wschodnich województw?

Bandera odpowiada na to nie
wyraźnym bełkotem w ukraińskim 
języku. Gdy przewodniczący zwra 
ca mu uwagę, że ma zeznawać w 
języku polskim, Bandera zaczyna 
nerwoy o krzy czeć pc ukraińsku, 
nawret w  chwili, gdy prezes trybu
nału ogłasza postanowienie od
czytania jego zeznań ze śledz
twa.

2) że z koncern r. 1933 i w pier
wszej połowic r. 1931 za pośred
nictwem oskarżonego Lebeda o- 
raz oskarżonej Hnatkiwskiej prze 
prowadził w'y\viaó co do trybu ży
cia ś. p .m’n, Pierackiego, wyda. 
jąc im polecenie w tym kierunku 
i przesyła! gotówkę im potrzebną 
na opędzenie wydatków, związa
nych z tym wywiadem, aby w ten 
sposób sprawcy zabójstwa ułat
wić dokonanie zabójstwa w oko
licznościach najdogodniejszych

3) że w drugiej pclow it 1933 r 
wydal rozkaz referentowi organi
zacyjnemu OUN Iwanowi Walu- 
cy przygotowania ,.chat“ w Lu 
blinie i Poznaniu celem urno :li- 
wienia sprawcy zabójsfwa skry
cia się w tych „chatach1* po do
konaniu zabójstwa i

•4) że w pierwszej połowie 1934 
r. jako k.ajowy komendant OUN

W toku dalszych przesłuclu- 
wań osk Bandera przyznał, iż ję 
zykiem polskim włada w słowne i 
piśmie, odmawia! jednak posługi
wania się tym językiem. Do przy
należności do OUN nie przyzna
wał się, natomiast przyznał, że 
należał do innych organizaey j u 
kraińskirh i jeździł z referatami 
do okolicznych wsi.

Oskarżony podał następnie, że 
w maju, czy czerwcu 1933 r na
był okrężny bilet kolejowy, za któ 
rym miał jechać do zamieszka
łych w' Maiopołsce krewnych ce
lem zaproszenia ioh na slub swej

(D A LSZY  CIĄG NA STR. 2-EJ).

Sensacyjne próby
na poiskiej poczcie

Jak się dowiadujemy, czynione 
są sensacyjne próby nad zastoso
waniem polskich urządzeń radio
telegraficznych aparatów do od
bierania i przesyłania obrazów 
na odległość. Aparaty te służyć 
mają do nadawania fo togra fij I 
oryginalnych odbitek depesz.

Instalacja aparatów’ umożliwi 
przesyłanie drogą radiotelegra
ficzną odbitek -czeków i przeka
zów pieniężnych, jak i różnych 
zdjęć.

Polska zgłosiła w r. ub. przy
stąpienie do międzynarodowej 
konwencji telegraficznej przewi
dującej tego typu telegramy.

Przewodn.: —  Proszę się nie dał Grzegorzowi Maciejce rozkaz 
odzyyvać, fco w przeciwnym ra-.zabicia ś. p. min. Pierackiego i 
zie każę usunąć z sali. < jjolecił udae się yy tym celu do

Mimo upomnienia, Bandera da 
lej' krzyczy' po ukraińsku, przy 
czem w bezładnych okrzykach po
wtarza się kilka razy słowo; 
„Prnudn". Opierającego sie Ban
derę policjanci wyprowadzają z 
sali.

ZE ZN A N IA  BAND ERY 
Przystąpiono więc do odczyty

wania zeznań Bandery w śledz
twie.

Stefan Bandera nie przyznał 
się do winy, t. j do tego, że w r, 
1934 i przedtem w celu oderwa- 
nia od państwa polskiego części 
jego obszaru, a mianowicie wo
jewództw południowo - wschód 
nich, wziął udział w OUN, co 
przejayvił przez utrzymywanie 
kont akt óy\’ organizacy jnych.

W arszaw y.
Na zapytanie odpowiedział, że 

Hnatkiwskiej, Karpyńca, M aciej
ki, Kaczmarskiego, Pidhajnego nic 

zna, Malucy nie dayyał żadnych 
poleceń w kierunku wynalezienia 
„chat“ yy Lublinie i w Poznaniu 
zna jakiegoś O-ornija, ale nic pa
mięta, czy mu na imię Jakób.

Z OUN —  jak twierdzi —  nie
ma nic wspólnego, a o zabójstwie 
min. Pierackiego dowiedział się w 
czasie drogi, już będąc areszto
wanym i jadąc zc Lwowa do kra- 
k<»yva.

Pieniądze na utrzymanie dosta 
wał częściowo od swoicli rodzi
ców w wysokości od 50 do 80 zl. 
miesięcznic, pozatem dorabiał lek
cjami.

D z i e w i ą t y  d zie n  manifsstacy.l
amysamickich w  Warszawie

■ Donosiliśmy wczoraj o niezwy 
kle gwałtownych zajściach anty 
semickich. 1 -:"i mimo zamknięcia 
uczelni manifestacje trwają na
dal Na ulicach: Narutowicza i
Krakowskiem Przedmieściu roz
rzucono ulotki wzywające studen
tów - Polaków do niezwracania 
się do żydów’ ..per kolego1*, ale po
prostu ,.pan“ . Przed gmachem 
S. G. G. W. pobito ż^yda, który spa 
cerował z Polką, a od Polki wzię
to zobowiązanie, że nigdy nie bę
dzie utrzymywać stosunków to
warzyskich z żydami. Przed gma
chem S G. H. przy ul. Rakoiwe- 
ekiej manifestująca grupa stu
dentów zatrzymała Polaka w  czap 
cc narodowego „Bratniaka**, na
zwiskiem Unicki, idącego pod rę
kę z żydówką. Studentowi odebra

Ostre zarządzenia rządu
w  sprawie oszczędności budżetowych

Agencja „Iskra" donosi: 
Budżef, uchwalony na ostat- 

r.iem posiedzeniu Rady Mini-

Gdzie jest król królów?
W flddis-flbebie daje się odc zuwał coraz większy niepokoi

LO ND YN , 20. 11. (te l. w ł.). —  
Nagłe zniknięcie negusa abisyń- 
skiego Haile Selassie, który przed 
dwoma dniami odleciał z Addis 
Abeby samolotem w  niewiado
mym kierunku, jest komentowane 
w Londynie naogół w sposób spo
kojny Dzienniki przypuszczają, 
że cesarz udał się. do kwatery jed 
nego z rasów na tajną konferen
cję. N ie jest jednak wykluczone, 
ż t samolot lądował w oaludnem 
miejscu i tem się tłumaczy brak 
wszelkiej wadom osci.

Z Addis Abeby donoszą, że w 
stolicy Abisynji panuje żywe za
niepokojenie. Przed pałacem ce
sarskim gromadzą się tłumy oby- 
wateli. W edług czynników ofi 
cjalnych cesarz udał się do Des- 
tie. Oświadczeniom tym prze< zą 
jednali wieści napływające z Har 

.Mtancwicie widziano prze

latujący nisko nad tcm miastem 
samolot cesarski z wymalowanym 
lwem Judy. W Harrarze nie wąt
pią, iż był to samolot negusa, 
gdyż skierował się ku Dżidżiga, 
gdzie jakoby Kwateruje ra? Nasi- 
bu. Przypuszczają, że negus na
radza się z rasem Nasibu na te
mat kampanji w Ogadenie.

LO ND YN, 20. 11 Prasa poran
na notuje pogłoskę, jaka rozeszła 
się w Addis Abebie, o wywiezie
niu przez cesarza lla ile  Selassie 
skarbów koronnych. Do samolotu

strów, realizuje w pełni równo
wagę budżetową poczynając od 
dnia 1-go kwietnia 1986 r., t. j. 

1 od terminu rozpoczęcia się nowe
go roku budżetowego. Dalsze to- 

j lerowanie jednak obecnego napię
cia deficytu, który w ostatnich 
siedmiu miesiącach wahał się w 
granicach 27 —  30 milj. zl. mu
siałoby zaważyć na zagadnieniu 
równowagi budżetowej w roku 

1 przyszłym. W  związku z tem
przeprowadza s;ę w Minister-miano załadować kilka szkatułek

z: ierających kamienie drogo- ^  skarbu tadaaM-a dokonywa. 
cenne i perły, pozostawione przez i!ych wyJatk; celem zmIlicJ.

przedewszystkiem tychMer.elika. i szenia
Przypuszczalnie, negus pragnie j wydatków, które nie posiadają 

ukryć najcenniejsze klejnoty zda-: charakteru konieczności i pań- 
la od stolicy', by zabezpieczyć je stwowej, lub też charakteru wy-
przed ewentualnym rabunkiem datków niezbędnych dla życia go

spodarczego kraju.
Niezależnie zaś od tego wyda- 

i ne zostały daleko idące zarządze- 
n.a oszczędnościowe, polecające 
ni. in. stosowanie we wszystkicn

przyszłego okresu. względnie 
przyszłego miesiąca. Urzędnicy, 
winni przekroczenia wyznaczo
nych budżetów miesięcznych i 
niestosowania się do ustalonych 
zasad wykonywania budżetu, bę
dą pociągani do odpowiedzialno
ści dyscyplinarnej, a naw’eł ma
jątkowej.

Zgodnie więc z ustalonym pla
nem walki z deficytem— w ostat
nim kwartale b. r budżstowc-go 
miesięczne deficyty będą się aa 
lej zmniejszać tak. aby miesiąc 
kwiecień 1986 r. mógł być za
mknięty pełną równowagą wpły
wów i rozchodów Państwa.

no czapkę i pobito go dotkliy ie, 
żydówka również została potur
bowana przez studentki - Polk  

Przed wszystkiemi zamknięte- 
mi uczelniami skoncentrowano 
silne patrole policyjne, które nie 
pozwalają iść grupami ani i Za
trzymywać się, ‘ •-£%>> j

Jak się dowiadujemy, wioTu spo 
śród aresztowanych siuaentów 
nie brało udziału w zajściach, 
wielu zaś rzeczywiście czynnych 
przy b.ciu żydów uszło uwadze 
policji.

Demonstracja studentów
w  Wyższej Szkole 
Im. Wawelberga

Wczoraj popołudniu na pierw
szym i drugim kursie uczniów 
Szkoły V. awelberga wybucnło za
mieszanie spowodowane wiado
mością, -ż onegdaj został areszto 
wany przez policję w czasie zajść 
akademickich słuchacz I I I  kursu 
Szkoły Wawelberga, Leszek Stein 
duhert, zamieszkały w Milanów
ku-

Wczoraj do Dyrekcji Szkoły u- 
dała się delegacja uczniów, pro
sząc o interwencje. Dyrektor 
Skoly mtemeenjował w tej spra
wie u władz bezpieczeństwa, pro
sząc ich o zwolnienie Steimdulier- 
ta. Władze bezpieczeństwa o- 
świadczyły, iż sprawa jego będzie 
załatwiona w ciągu najbliższych 
godzin. Uczniowie otrzymawszy 
taką odpowiedź, postanowili ma
nifestować w dalszym ciągu i nie 
przyszli na odbywające się wy
kłady .

ADDIS ABEBA 20. 11. (P A T ) .  
Konsul angielski otrzymał pozwo
lenie rządu abisyńskiego na uda
nie się w towarzystwie attache 
wojskowego do Dżidżiga. i działach gospodark Skarbu Pań-

2 . 0 G O . G G O  z ł .  n a  z i e m n i a k i
U i ?  b e z r o b o t n y c h

Fundusz Pracy rozdzielił po- zł, na zakup ziemniaków dla bez- 
ntiedzy’ wszystkie swoje biura wo robotnych na okres zimowy.
jewodzkie sumę 2 -ch miljonów Ziemniaki te będą 

bezrobotnem darmo.

siwa jaknajdalej idący'eh oszczed- 
i ności i roz ważeń ;e każdego, j*o- 
zornie nawet najmniejszego wy- 

I datku.
j Polecone zostało również ści
słe przestrzeganie grsujic wyzna

czonych  budżetów miesięcz.nych 
rozdawane oraz wprowadzono zakaz dokony-

T a ń s z e  p i e c z y w o

w Warszawie
W czoraj, na zebraniu gospo- 

oarczem cech piekarzy w arszaw 
skich, p ragnąc pójść po lin ji po
lityk? oDecnego rządu w  kierunku  
obniżenia cep artyku łów  p ie rw 
szej potrzeby i kosztów- utrzym a
nia, postanow ił obniżyć od środy’, 
20  b. m., ceny hurtowe pieczywa  
w filjach  przy p iekarn iach : chic
ha wszystkich gatunków  o 2  gr. 
(do  28 gr. za chleb pytlowy i na

wania wydatków na rachunek lęczowski i do 2 2  gr. za razowy

sitkowy) i bułek o 1 grosz (do A 
gr.) Ze w-zgledu na to, że piekar
nie rozsiane są aosć gęsto w Wa: 
szawie, szerokie rzesze konsunier 
tów mogą skorzystać z tej obniż
ki, nabywając i>o cenach hurto
wych pieczywo bezpośrednio w 
filjach  przy piekarniach. Dotych
czas filie  te sprzedawały pie
czywo po takich samych cenacli 
co sklepy spo-żywcze.
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R z ą d  w i o s k i  w  o d p o w i e d z i  n a  s a n k c j e  W s z y s t k i e  d r z e w o r y t y  p o k r y t e

Wprowadza monopol złota J u ż  1 7 0 0  z a m ó w i e ń !
R ZY M , 20 11 (T A T . ) .  W  „Ga- 

?etta U ff ic ia le "  z dnia 10  b. m. 
ukazał się dekret, ustanaw iający  
monopol państw ow y na zakup za
gran icą złota w  stanie su row jm . 
Ponadto import złota obronione
go lub pórobrobionego będzie u- 
zależniony od zezwoleń w ładz  
(n ad in tendm tu ry  dla handlu w a 
lutam i ).

Monopol będzie wykonywany  
a a  rachunek Ska”bu Państw a  
przez N arodow y  Instytut dla O - 
brotu W alutam i. Osoby handlu 
jące zlotem w  stanie obrobionym  
lub surowym  w ew nątrz kraju , bę
dą zobowiązane do prowadzenia  
specjalnych re jestiów  kontrol
nych

Dekret postanaw ia ponadto, że 
Instytutowi będą przekazane  
przedmioty, skonfiskowane przez 
w ładze sądowe i adm inistracyjne  
lub zasekwestrowane na mocy u- 
staw  karnych. Przekroczenie po
stanowień dekretu będzie surowo  
karąne.

N ow y  dekret ma na celu m obi
lizację zapasów złota. Jak w idać  
z jego  postanowień, złoto na ryn 
ku wewnętrznym  będzie zakupy
wane po kursie o fic jalnym , któ
ry, jak  wiadomo, jest niższy od 
istotnego kursu, w ynikającego z 

•deprecjacji lira.

RZYM , 20. 1 1  ( P A T Y  A gen 
cja  H avasa  donosi z Rzymu o wy-

wykorzystaniawiększego  
w'odnej.

Poważne
spraw a  zaopatrzenia się w  środ
ki pędne. W  1934 r, W ioch? spro
wadziły  z zagran icy  artyku łów  
tych za około 300 m ilj. lirów . 
Głównym i dostawcam i by ły : R j -  
m unja, Z. S. R. R.. Iran , St Z jed 
noczone, Kolum bja, W enezuela, 
A n ty le  oraz Ind jo  Holenderskie. 
W  chw ili obecnej —  w  celu zaha
m owania nadm iernego zużycia

siły • środków pędn jch  —  podniesiono  
poważnie cenę benzyny. L it r  ben- 

trudności powoduje | zyny, który dotąd kosztował mniej 
niż dw a liry, obecnie kosztuje 
3,66 l.:r, a wkrótce będzie koszto
w ał 5 lirów .

Zakup i rozdział środków pęd
nych są, jak  wiadom o, zmonopo
lizowane. Poważne w ysiłki czy
nione są w  kierunku wynalezie
nia syntetycznych środnów pęd
nych, w  tym kierunku poczynio
no już szereg doświadczeń.

0Jbrzvmi sukces subskrypci d r ze w o ry tó w  w  „ A B C “
simy olbrzymi sukces n„szej ak- cy burzę“ (c e r a  7 
cji. Sukces to tem wartościowszy, mówień, 
że obniżka pensyj urzędniczych N a  drzew oryt Tadeusza

W czo ra j o godz. 8 wieczorem  
liczba zgłoszeń na drzeworyty  
osiągnęła im ponującą cyfrę  

1699 zgłoszeń.

W  ciągu dnia dzisiejszego na
płynie jeszcze zapewne pewna  
• lość zgłoszeń z dalszej p row in 
cji, w ysłanych w  terminie. C y fra  
ta w ięc zapewne jeszcze się nieco 
zwiększy.

Już dziś jednak stwierdzić mu-

O s k a ^ i e n i  m opctiercy  z:

Odmówili zeznań pc polsku
(Dokończenie ze Str. “zewodniczący p rzeryw a o- języku ukraińskim , ale dlatego, żc

w  tym m om encie: językiem obowiązującym  w  s e -
aios-fcry, udur sie jednak na jp ierw  w staje jeden z obrońców, adw . dach polskich jest język polski i
Jo Gdańska do kuzyna sw ego T u - Szłapak. oskarżeni Język polsk] dockonałe
ryły c. leni zaproszenia go na ten —  Obecnie zaistn iała  w  tym ?**ają, w łada ją  nim i niechęć ze-
-liih. K ąp iąc się jednak w  morzu procesie sytuacja n iejasna.
przeziębił się i leżał w łóżku przez 
tydzień, wskutek czego nic zdążył 
już na ślub siostry. Zaprzeczył, 
jakoby w Gdańsku zetknął się z 
kimkolwiek ze studentów ukraiń 
skich poza T u ry łą .

N a  zapytanie sędziego śledcze
go, dlaczego w dochodzeniu p-o - 
Kuratorskicm. nie kwestjonowal 
sw ej przynależności do O U N  i za 
pewnił, żc złoży szczere i p raw - 

siłkach loch w  kierunku osm - Idziwe zeznania.. W yjaśn ił, że prze 
pniecia większej sam owystarczal słuchiwano go kilka dni, wobec 
ności gospodarczej. W  dztedr.n a czego, aby zakończyć badanie, u- 
pszenicy W łochy m ają  być zupeł- żył podstępu w  celu zawiadom ię- 

. rne sam owystarczalne Jeżeli cho nia towarzyszy w celi w ięziennej, 
dzi o węgiel, czynione są w ysiłk i że dc niczego się nie przyznał, 
w  kierunku rozw oju  górn ictw a

Przewodniczący p rzeryw a f za 
pytuje, jak i wniosek chce złożyć 
Po krótkiej utarczce z przew od
niczącym, adw . Szłapak w y jaśn ia  
co następu je :

—  Proozę W ysoki Sad o zapro  
I okułowanie, że na sali znajdu je  
się biegły  tłumacz, którv zna jr»  
zyk ukraiński, którą7 n ieo fic ja ln ie  
protokujuje zeznania oskarżonych  

Przew odniczący w y jaśn ia , że 
znajdu jący  się na sali b iegły  są 
dowy, p. Laon Jarosław ski, figu  
ru je w  akcie oskarżenia.

loby stw .erdzonc, iż nie zna jezy  
ia  polskiego, to sąd powołałby  
tłumacza taksamo, jakby  to zro 
bił dia Francuza, czy Anglika , 
obywatela niepolskiego, a nawet  
i obywatela polskiego, n ieznają- 
ceso języka polskiego. N a  tem 
polega całe zagadnienie tej sp ra 
wy.

mogła się poważnie odbić na w y 
nikach subskrypcji. Jak 8 ię jed 
nak okazuje, potrzeba sztuki jest 
tak mocna w  szerokich rzeszach  
inteligenckich, iż mimo koniecz
ności skurczenia budżetów na 
drzeworyty starczyło.

W czora j wszystkie 
zostały pokryte.

Isość kiamdwfeń
N a  drzeworyt S tan isław a Ostoi- 

Chiostow skiego p. t. ..Zraniony  
je !eń“ (cena 8 z ł ) —  337 zamó
wień.

N a  drzeworyt prof. Edm und;’. 
1’ artłom iejeżyka p. t. „W  lesie* 
(cena 12 zł.) —  348 zamówień.

N a  drzew oryt Tadeusza Cie 
ślew sk 'ego  p. t. „K^rrTenne schód 
ks“ *cena 9 zł.) —  178 zemowien.

N a  drzew oryt W ik to rji Goryn- 
skiej p. t. „Pstrokata angora** (cc  
na 9 ©ł.* —  133 zam ówienia.

N a  drzeworyt Bogny Krasno-
flph^l-ifl, - C d .. ’n,.r<

znaw anla w  języku polskim  nie 
jest uzasadniona żadne mi w y 
m aganiam i proceduralnem u  

Gdyby w  naszym sądzie Znalazł 
się U k ra in k o , co do którego by- dębskiej - Gardo u skiej p. t ..Stu

iy  Port“ (cena 1 2  z l.) —  10 0  za
mówień.

zł.) —  77 za- 

Kuli
siew icza p, t. „Muzykanci** (c e ra  
8 zł.) —  53 zam ówienia.

N a  drzeworyt Tadeusza Mante- 
u ffle  p. t. „W arszawa** (cena 10  

zł.) —  41 zamówień.
N a  drzew oryt K onrada Srzed- 

nickiego p t. , Przed dw orkiem " 
drzeworyty (cena 8 z ł.) —  29 zam ówień. ■ 

N a  drzew oryt Salom ei K ładki 
p. t. „Wiosna** (cena 10  zł.) —  
25 zamówień.

N a  drzew oryt Ludw ika  G ar- 
tiov.sk.ego p. t. „Satyr i bachant- 
ka“ (cena 10 z ł . )— 23 zam ówienia.

N a  drzeworyt W ac ław a  W ąsow i 
cza p. t. „Dziew czyna z koszem** 
(cena 7 zł.) —  22 Zamówienia.

N a  drzeworyt ó la rii R u iyck lej 
p. t. .Obrazek wiejsk!** (cena 7 

z l. )—  2 1  zamówień.
N a  drzeworyt Ludw ika T y row i-  

cza p. t. „Śniadanie na traw ie "  
(cena 8 z ł.) —  20  zamówień.

W  sumie zgłoszono ju ż  1693 za 
mówień.

W iktora
morzem**

Dodo-
(cena

w ęglow ego w e W łoszech oraz
| Po przedstaw -finlu wyników

j l B g LS 3ŁDW '/ Z EBflWit*

śledztwa osk Bandera oświadczył, 
że wszelkie zarzuty czynione mu 
są bezpodstawnie. N a  ew oją  obro  
nę żadnych św iadków  nie o fia ru 
je  i nie ma m c w ięcej do doda
nia. v

—  Rów n.ez preszę o zaproto
kołowanie, że oskarżeni clicą zło
żyć zeznania.

Pow o łu jąc  się na przepisy art. 
art J40, 331 i 340 K. P  K .' ad w .j  

O B IA D O W E J  Szłapak protestuje przeciwko od
czytywaniu zeznań oskarżonych  
z dechudzenia i śledziw a, gdyż, 
jogo zdaniem, zeznania te mogą 
być odczytywane jedynie w  kilku  
wypadkach ścisłe określonych  
przez procedurę. Oskarżony na 
sali jest, ośw iadcza gotowość  
złożenia zeznań, a w ięc Sąd po
w inien um ożiiw ić mu to.

I ’ rok. Że leń sk i:— W niosek zg ło 
szony przez obronę jest praw nie

H em u grozi -surowa kara. W y g ł *  \ d ,at1e?D W *eJ
egipskiego, ktorv zmar- dała  na rozmowę- to varzy.sk * nie- T  l ?  ^ N f

] rusobliw ak. jak g  ,b , nii z p ragnę P ^ p o m n W  tu
biorących w n e j udział. nic m iał Jeden f “ kt*Lm aj1 cy ?pni° s,e

, Ł . „ czeme dla kwestii jezvka. Przypowazniejsz.ych zm artw ień. . . \
^   ̂ -lr aresztowaniu Łebeda  znaleziono
O  godzinie 1,4.» Sąd w znow ił przy nira list 0 iptóci pryvrałnoJ>

p .e zen e, pochodzący od jego  narzeczonej,
Przew . Posem hiew icz: _  p rzy - D a r ji H naik iw sk ie j. L ist pocho- 

pOttiinam oskarżonemu, o obowiąz dzi z okresy przed aresztowaniem  
ku okładania zeznań w  języku oskarżonych. L ist ten pisany jest  
polskun. .p o  polsku.

Osk. Łebed  po uk raińsku : „Ja Po  wysłuchaniu  prokuratora, 
choczu wi. pow idaty  po ukraiń - Fąd ogłosił postanow ien ie:

Odm owa m usiała nastąpić d la- 

Prok. Żeleński: —  Proszę Sąd tcg0’ że ta i est odm owa przeciw  
o zapytanie bieg łego  co pow ić- ‘fcmonstrncjt. a nie przeciw  rze- 
dział ostatnio oskarżony Łebed*’ czyv 'Hte j niem ożliwości zozna- 

B ieg ły  Jarosław sk i t lu m c zv , ż e ' ''n m a  w  jeżyku polskim. Tan ia- 
Łebed ośw iadczył, że chce złożyć rr’°»  ffŁy7by przyszedł żyd. w laiia- 
zeznania, r.ie po ukraińsku. Po  )?cy jedynie żnrg nem i chciał 
polsku natom iast m ówić nie mo- ytznaw ać w  żargonie, to słow a  
7że. A dw . Szłapak kontynuuje w  j ' eK° by.ooy tłumaczone na język  
dalszym ciągu poprzednio zg ło - Pająki przez biegłego, 
szony wniosek : Sąd odm awia p rzyjm ow ania zc-

rozracnow
O baw a  

Nowych i

w  Katrze
K A IR . 19.11 (P A T ) .  —  Istn ie

je obaw a nowych rozruchów  w  
związku z oogrzebem  drugiego  
studenta
naskutek ran, odniesionych pod
czas ostatnich starć z policją. 
Student ten jt-st eyner.i o fic e ia  
gw ard ji przybocznej kró la Fuada. 
N ah as  - pasza i inni p rzyw d ó o y  
W a fć u  będą obecni na pogrzebie. 
O czeku ją rów iyeż udziału  o lbrzy- 
m .ch' tłum ów. W ątp liw e  jest, bv 
uspokojenie um ysłów  m iało na
stąpić w  najbliższym  czasie. 
P raw n icy  egipscy m ają  zam iar

Odczytanie zeznań osk. Bande
ry trw ało  do gudziny 12.30, pu
czem przewodniczący zarządził 
przerwę obiadową.

PO  P R Z Ę R W rE

Po  przerw ie  obiaduwej został 
wprowadzony na salę o: k. Łebed, 
kióry skolei ntłuł złożyć w jją^ n ie -  
1113.

Sprowadzono go na kilkanaście  
n:in.u4 przed wejściem  na ai lę S ą 
du. Czas ten oskarż-m y w ykorzy
stał na rozm owę z obrońcam i Szła  
pakiem i Hcnkiey, iczem. Ił^zmo-1 
w a nie robiła  zupełnie w rażen ia  
prow adzanej pr::ez człowieka, któ

znar w  języku ojczystym

proklam ow ać strajk , począw szy ! pki, j a  po polski nie możu m o «y -
od czwartku.

n a r . w l 5 s f
w y w o ł a ł a  n i s p o r o i u m i e n i e

W czora j pojatyila s.ę pogłoska, 
że hr. J lary  D idu r- Załuska, cór
ka znakomitego śpiewaka, A d a 
ma D idura, rozwodzi sie ze sw o
im mężem, hr. Załuskim , w łaści
cielem Iwonicza, i ma poślubić b. 
jirem jera Kozłowskiego.

H r. M ary  Załuska zaprzecza 
tym pogłoskom, podkreślając, że 
Jiie*vIko mc nit w e o rzekomem  
małżeństwie z b. prem.jprem Ko-

«łowsk*m . ale wogóle nie rozwo
dzi się ze 3W7’Tn meżem.

Natom iast b. p rem jer K ozłow 
ski, jak  słychać, zam ierza istotnie 
wstąpić w  związki m a'żeńskie. W  
kołach towarzyskich, jako narze
czoną b. p rem iera w ym ien iają p. 
Z&lusKą, z domu Bogucka. To  
w łaśn ie  podobieństwo nazwisk  
w yw oła ło  pogłoskę, że narzeczo
ną b. p rem jera  jest hr. D idur Za
łuska

„B io rąc  pod uw agę, źe oskarżo
ny Lcfceci sk ładał w  toku docho
dzenia i iledztwa zeznania w  ję 
zyku polskim  i ośw iadczył ró w 
nież, że język polski jest mu zna
ny w  mowie i piśmie, wniosek o 
brony Sąd zdecydował pozosta
wi. bez uw zględn ienia, postana
w ia jąc  jednocześnie odczytać ze
znania, złożone przez oskarżone
go w śledztwie i dochodzeniu**.

P R O W O K A C  J \ Ł  A BEJ) A  
Trok. R udnicki: — Chodzi raj 

tutaj o dokładne sprecyzowanie  
pcwotiią uznania pi/aiz sąd, iż o 
cśarżony Łebed odm aw ia złoże
nia wyja-.nień, pon ieważ ta sp ra 
wa niezupełnie ściśle jest sprecy
zowana. Chodzi o podkreślenie, że 
oskarżony odm awia sk ładan ia  ze 
zr.ań w yłącznie z tego powodu, iż 
nie chce m ówić w  języku polskim  

Oskarżen i odm aw iają  sk łada 
nia zeznań w  języku polskim, a 
«ą  to ci, którzy stud jow ali w  szko 
Je polskiej i korzystali z doku
mentów w jeżyku polskim, a dziś 
nie chcą m ówić polsku To zna  
czy, że to jest dem onstracja po
lityczna.

Oczywiście, że dem onstrację  
polityczną w  ich sytuacji można 
doskonale zrozumieć, a le trzeba 
w yra  :nie i jasno podkreślić je d 
ną rzecz, żeby nie było to źle ko
mentowane, bo to jest spraw a, na 
którą pa ‘ rzą oczy Europy, że nie 
dlatego sąd nie przyjm uje w y ja ś 
nień, iż oskarżeń 1 chcą m ówić w

ty m
oskarżonym, co do których jest 
przeświadczony, że język polski 
znają i nim biegle w ład a ją ; zresz 
tą oskarżony jak  i inni oskarżeni 
daw ał bardzo szczegółowe w y 
jaśn ien ia  wyłączn ie w  języka  
polskim na śledztwie.

Sąd przystępuje do odczytywa
nia zeznan oskarżonego z śiedz 
twa. W  tym momencie osk. Łebed  
w staje i ośw iadcza :

—  P o l s k a  m O w  a j e  
d l a  m n i e  w  o r o ż j  a m o w a 
i d 1 a te h u j a  n e c h o -  
c z u m o w y t y  p o  p o l s k u .

Przew odniczący Odbiera głos  
oskarżonemu i odczytywanie je 
go zeznań kontynuuje się w  da l
szym ciągu.

U Ś M K C IL Ń IĘ T A  
i l N  A T K  i W S K A  

Skolei weszła na salę p^a es
kortą polic ji osk. I )a r ja  H nat- 
kiwska. Jak zwykle, uśm iechnię
ta.

Przew odniczący i je j zadał py- 
rante, czy przyznaje się, iż w  r. 
1934 do 9 października na obsza
rze Polski, jąk  również poza je j 
gran icam i w zięła udział w  o rga 
n izacji ukraińskich nac jona li
stów w  celu oderw an ia  od P ań 
stw a Polskiego południowo - J 
wschodnich w ojew ództw .

N a  drzew oryt  
słcisgo p. t. „Nad  
10  zl. —  96 zam ówień.

N a  d rzew rryt M arji D i ir ;n p. t. 
„M adonna" (cf.na 10  z ł.).— S7 za 
mówień.

N a  drzew oryt S tefana Dlrożew- 
skiego p. t. „Kościofek Sw, Jana"  
(cena 1 0  zł.) —  gą zam ówienia.

N a  drzew oryt Konstantego So- 
poćl.i p t. ..Chrystus uśm ierzają-

W y t f c w a ł i i e  d n e w p o n - r i ó w
W ydaw an ie  drzeworytów  czy

telnikom w arszaw skim  rozpocz
nie się 80-go listopada i trw ać bę 
dzie tydzień. W  jednym  z następ
nych num erów „ A B C "  ogłosim y  
kolejność, w  jak ie j będzie można 
drzeworyty odebrać.

W ysy łka  drzew orytów  czytelni
kom prow incjonalnym  dokonara  
bedzie w  czasie cd 1 -go do 7 -go  
grudn ia  za pobraniem  pocztowem. 
z doliczeniem kosztów przesyłki 
i opakowań in.

ia=*

A  1 < L Q £  K A Ł ł C U  O ta
rq  d o b ry m  ś ro d K iem  d la  u re g u lo w a n ie  
żo!qdica, u suw ajq  o b s t ru k c ^ ,  sa ła g o d n y m  
natu ra lnym  środ k iem  p r z e c z y s z c z a ją c y m .

A l i  © r a d a  ' . r a f e t o r ó w
haa syiuscją na wyispych mczeiniaeh

■Boh 
—-.j

Kam ienice Zakładu  
czeń Społecznych (d aw n ie j Z U P  
U ) m ają  obniżyć czynsz w  loka
lach z 2 -mu pokojami z kuchnią  
- w  m niejszych o 15 proc., a  w  
lokalach większych —  o 10  proc.

Jak słychać, jest projekt, aby  
obniżka ta dotyczyła tylko zasad
niczego komornego, a nie doty
czyła tj, zw. św .adczeń. W  tych  
w arunkach  czynsz za komorne w 

Oskarżona odpow iada po ultra- I domach Z U S  u ległby  m niejszej 
Ińsku : rtdukcji. Spraw,-i ma być zdec j-

W  związku z zawieszeniem  za
jęć na Wszystkich wyższych u- 
czelniach w  W arszawue spowoduj 
zajść akademickich, odbyć się 
ma konferencja porozum iew aw 
cza rektorów, na której omów o- 
na będzie wytw orzona sytuacja. 
W obec podniecenia w śród  studen  
tów, uczelnie narazie pozostają  
zamknięte, a termin w znow ienia  
wykładów  jest pod znakiem zapy-

tania.
p/At, w czwartek, w godzinach 

popołudniowych odbyć się ma po 
siedzenie pełnego senatu Uniwer
sytetu Józefa Piłsudskiego na 
którem znajdzie sie sprawa ostat 
nich wystąpień studenckich. Po
siedzenie senatu Politechn ki 
Warszawskiej już się odbyło, zde
cydowano narazie nie wznawiać 
wykładów7. ‘ ’

j r i t a  S f c i i w n e g o
z a s t o s u j ą  d e m y  7 U P J  ?

—  Ja nie priznajusia -
—  Czy oskarżona chce złożyć 

wyjaśn ieniu, które należy skła
dać w  języku polskim?

H nalidw ska  —  N i, ja  ne zrn- 
zur-uła.

—  Oskarżona przecież zezna
w a ła  już  po polsku i zna język  
polski.

O skarżona: —  Ja zeznawała
tilko w  ukraińskiej mowi.

języku zeznań, Sąd postanaw ia  
odczytać zeznania ze śledztwa.

Hnatkiwska siada zatem na ła 
wie oskarżonych i nadal uśm iech
niętym wzrokiem  toczy po sal? 
sądow ej.

P R Z E R W A  W  P R O C E S IE  

Ostatni m iał zeznawać k a rp y -  
nec. Pon iew aż za przykładem  in 
nych oskarżonych nie chciał on 
zeznaw ać po polsku, odczytano  
jego  zeznania ze śledztwa.

Dziś zgodnie a wnioskiem obi o- 
ny nastąpi p rzerw a w  procesie ze 
względu na uroczysty dzień św. 
M ichała  w  cerkwi grecko-katolic- 
kiej.

dew ana w  t jch  dniach.
Gdyby domy Z U S  poszły po li

nji odliczania św iadczeń i w  ten 
sposób zm niejszania zniżki ko-

F ^ z p i e -  mornego, by łby  to precedens dla  
w łaścicieli kam ienic do podob
nych obliczeń Z jak ie j rac ji bo
wiem wdaściciel prywaony ma da
wać lokatorom pełne zniżki, gdy  
instytucja publiczna stosuje inne 
no^my ?

N a  wypadek odliczania „św iad 
czeń" od sum y kom ornego w do
mach Z JS. lokatorzy tych domów  
m ają się zaiąć rew iz ja  św iad 
czeń, na św iadczeniach bowi-en 
nie powinien zarabiać właścicie! 
kamienicy. P^zy zapowiadane  
zniżce cen w7ęgla akc ja  lokato
rów7 domów Z U S  może liczyć na 
duży sukces.

Z  końcem listopada oczekiwane
jest nadejście pierwszych trans-

^ • portow pom arańcz hiszpańskich
Przewodniczący obw ieszcza za- ńn r ,, - n , „ ,  '

. . Uo Goj,uli. Okrętj7, w iozące trans-
‘C™ “  uT n  , U K?’ 2 e W  Pom ara..cZ. opuściły  p o r .,
noDko tSk d a ła , ZCCnan,a P°  W szparsk ie  p zed kilku 'dnhunL  
polsku, a teraz odm awia w  tym ^ (J w ą d z a n .  ńbepnie ppi a r „-

eze nic są jeszcze dostatecznie 
dojrzale i będą kwaśne w  smaku, 
tran sp o rty  słodkich pom arańcz 
nadejdą do Polski dopiero około 
połow7y grudn ia .

W raz  z nadchodzącym  sezonem  
pom arańczowym  pow stała w  W a r  
szawie p raw dziw a g iełda handlu  
zezwoleniam i na im port poma
rańcz hiszpańskich. Ceny za ze
zwolenie przywozu dochodzą do 
750 zł. od wagonu.

Handel zezwoleniam i przywo  
zu wyw ołany został przez podział 
kontyngentów im portowych, e li
m inujący w  dużej mierze facho
wych kupców owocowych. N a

f t t a s n e  p o m a r e j c z e  h i s z p a ń s k i e
p ł y n ą  , d o  P o ł s k i

ogólną jlość przeznaczonych do 
importu na okres do końca g ru d 
ni. 15u w agonów  pom arańcz hisz  
Paiisuich, tylko 113 w agonów  
przyznano kupcom za pośredni
ctwem izb przem ysłowo - handlo 
wych. M iędzy -m porterow w a r 
szawskich rozdzielono zaledwie  
27 w agonów .

Reszta kontyngentu przj-zpana 
została rozmaitym związsom , 
zrz.-szeninm i organizacjom  oraa  
spółdzielniom . Te ostatnie wyko
rzystu ją przyznane kontyngenty  
na w iasn ą  rękę, natom iast o rga 
nizacje i zrzeszenia, które z h m- 
dlem me m ają  nic wspólnego  
sprzedają otrzymane licencje. 
SDOwoduj'e to podrożenie ceny 
pomarańcz łnszpańsKich tem bar
dziej, i i  wobec antyw łoskicn sank 
ej i gopodarczych Drzywóz owo- ' 
eów południowych z W łoch jest 
niedozwolony.
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W d o w y  i s i e r o t y
wobec planowanych obniżek

Zarządzenia oszczędnościowe dodatków na wychowanie dzieci.
Rządu w yw ołały  szczególne zanie
pokojenie w kołach emerytów, kto 
rzy dotknięci będą niemi podw ój
nie —  zarowno podatkiem spe
cjalnym, jak  i obniżką o 25 proc. 
wym iaru em erytury za służbę  
przedwojenną N a jba rdz ie j do
tknięte będą w dow y i sieroty bez 
rodziców. L iczba pierwszych w y
nosi 22 tysiące drugich 9 tysięcy. 
Jak zaś będzie w yg ląda ła  obniż
ka w  praktyce, dowodzi list jed - 
nej z .naszych czytelniczek, która 
pisze:

„M ąż mo; był nauczycielem pań  
siwowym  w  okresie niewoli roz
w ija ł ogromnie czynną pracę pa 
trjotyczną U m iera jąc  przed 12 
laty, pozostawił mię z rnałem dzie 
ckiem Przed 5 laty otrzym ałam  
215 zł. miesięcznie, obecnie wsku  
tek dokonanych ju ż  obniżek, mam  
tylko 140 zł. Po obcięciu zaś w-y- 
m .aru i potrąceniu podatku spe
cjalnego pozostanie mi już tylko 
105 zl. —  niespełna połowa tego, 
co w  roku 1930. To Się równa ru i
nie...

G d } bym by ła  sama, m iałabym  
113 H . na miesiąc, a po obniżce 
90 zł., gd j ż podatek specjalnj ny 
mnie nie dotknął. W ynika z tego, 

że na dziecko dostawałam  dotych
czas 27 zł. (jakże- z tego choćby 
ubrać i opłacić naukę, nie mówiąc 
już o w yty iw em u? ) a teraz będę 
miała tylko... 15 zł,"

M iara  zaniepokojenia emery
tów panstw-owych są uchwały po
wzięte na przedwezorajszem  ze
braniu , odbytem w  S*owarzysze- 
ruu em erjtów , które protestują  
przeciwko w yw łaszczaniu  em ery
tów z p raw  przez nich nabytych i 
określa ią projekt obniżki jako „za 
rządzenie karne, n ieuspraw iedli
wione o fia rną  pracą emerytów w  
najtrudniejszych okresach budo
w y państw'a“ . Em eryci postanowi
li zwrócić się z petycja w tej 
sprawne do p. Prezydenta R. P.

Co zaś do w dów  i sierot po u- 
rzędtnkach państwowych, to sy
tuacja ich jest tem cięższa, że w  
tej kategorji w łaśn ie obcięcia -za 
czas służby zaborczej będą n a j
dotkliwsze —  a ju ż  i-tak  ich po
bory spadł} do m inimum egzysten  
cji albo i poniżej niego. Na.łtro- 
rz*i zaś dadzą się odczuć obniżki

Tymezsem w dow y i sieroty po 
inw-alidach m ają otrzym ywać ren
ty w  dotychczasowej wysokości. 
Skąd taka dwojaka m iara? D e
kret o em eryturach, jeśliby  miał 
ukazać się w  takiej form ie, jak  
brzmią dotychczasowe o nim in
form acje, wyrządziłby n iesłycha
nie w iele krzywd i szkód,

s c z p l i t n f  W i p t y  l a z d y
dla emerytów kolejowych

M inisterstwo Kom unikacji za
rządziło, iż od 1 stycznia 193G e- 
meryc: kolejow i otrzym ywać bę
dą dw a jednorazow e bezpłatne  
bilety jazdy na rok,

Dyrekcje kolejowe w ydaw ać  
będą emerytom n.ewypelnione  
blankiety biletow a przy sposobno
ści pro longaty  dowodów tożsamo
ści. Z bezpłatnych b iletów  jazdy

członkowie ich rodzin.
Bezpłatne bilety jazdy  dla e- 

m erytów w ystaw iane są na prze
jazd pociągał ii osobowemi. T y l
ko w  w yjątkowych wypadkach  
w ydaw ane będą zezwolenia na 
przejazd pociągiem pośpiesznym. 
Prawm udzielania zezwoleń na po
ciągi pośweszne przyznane zosta
ło naczelnikom b iu r personalnych

korzystać m ogą emeryci oraz poszczególnych dyrakcyj.

W  o b r o n i e

P & b je w e  resteuidtarstwfl rośnie
bo ludzie boją sią nadmiernych podatków...

N a  terenie Izb Rzemieślniczych  
i, Przem ysłowo Handlowych roz
poczęła się obecnie akcja, m ająca  
na celu zwalczanie przedsię
b iorstw  bez koncesji. P rzedew szy
stkiem wchodzą tu w  grę zakłady  
gastronom iczne i przem ysłu hote
larskiego. Chodzi o zlikw idow a
nie restauratorstw a potajemnego, 
zwłaszcza t. zw „domowych ob ia 
d ów " w-ydawanych przez prj-v,mi
no gospo-d^nie, nie posiadające  
żadnych kw alifikacy j ani up raw 
nień. T rak tu ją  one w ydaw an ie  c- 
biadów  osobom postronnym, jako  
poboczne źródło dochodu, odbiera  
jąc zarobki restauracjom  i ja d ło 
dajniom.

„ Z A O S T R Z E N IE  K U R S U "

K w estja  ta była ju ż  niejedno
krotnie poruszana przez prze
mysł gastronom iczny: obecnie je 
dnali zaznacza sie „zaostrzenie 
kursu " —  zc w zg lędów  san itar
nych, fiskalnych i z tytufu u s ta 
wy przem ysłow ej— potajem ne re 
stauratorstwo będzie zlikw idow a
ne.

Tak w ygląda  spraw a domo
wych obiadów  ze strony urzędo
wej. Dom owe obiady są oddawna  
„Sołą w  oku" restauratorów  i w ła 
ścicieii jad łoda jn i. A le  jak  w yglą  
da to od strony tych, którzy tru 
dnią się w ydaw aniem  obiadów?

By zapoznać się bliżej z tą 
sprawą, udajem y się do pew ne
go dpmu, gdzie na bram ie zw ra 
ca uw agę tabliczka „obiady" do
mowe, kuchnia sm aczna i tan ia".

N a  schodach unosi się w'oń sma
żonych kotktów . C a ła  jad ło da j
nia, to dwa m alutkie pokoiki p ry 
watnego mieszkania. K ilka m a
łych stolików j jeden duży stół
mogą pom.eścić przy 
najwyżej 20  osób.

obiedz e

C i ą g n i e n i e  5 0 0 . 0 0 0  z ł .  p r e m j i

Pożyczki inwestycyjne)
M inisterstw o Skarbu w yzna

czyło n3  .dzień 5 grudn ia  ciągnie
nie prem ji I-szej se r ji Pożyczki 
Inw estycyjnej.- C iągn ienie odbę
dzie się w ed łu g  tabeli B, tak że z 
głównych prem i j  wylosowane bę-

oą jedn a  w  wysokości 500.000 zł. 
i prem je po 100.000 i 50.000 zbi
tych. Do losow ania dopuszczeni 
ł ędą wyłączn ie ci subskrybenci, 
którzy uiszczą w  term inie rato 
grudniow ą.

^ a r n & n z f i a  7 2 . 0 8 8  s l .
z e f e g i y c h  s k ł a d e k  w  U b e z p i e c z a i n t a c b

tbezp iecza ln ie  Społeczne opra - ,p rzew idyw ane jest, że blisko 90

O BI A D Y  P A T E N T O W A N E

W łaścic ie le  —  inteligentni lu 
dzie, prowadzący od szeregu lat 
w ydaw anie obiadów  domowych  
—  zupełnie zresztą legalnych, na 
zasadzie koncesji, patentu i t. n 
chętnie w da ją  się w rozmowę.

—  Czy dużo je s i domów, w któ
rych w ydaw ane są obiady domo
we potajem ne? P row adząc ta
kie przedsiębiorstwo, m uszą pań
stwo wiedzieć o nielegalnej kor 
kurencji ?

—  N iestety —  obiady w ydaw a
ne przez osoby n ieposiadające  
koncesji, patentu, nie płacące po
datków i t. p. można znaleźć de- 
słownie w  co drugim  domu w 
W arszaw ie . N ie  można się nawet 
dziwić, że ludzie chw ytają sie te
go zarobku. Cóż m ają robić bie
dne wdowy, emerytki o groszo  
wych zaroDkach, rodziny urzędni
cze o głodowych dochodach? K aż
dy chce żyć i w łaściw ie  odebra  
nic im p raw a  w ydaw an ia  skrom
nych 4 czy 5 „n ie lega lnych ", bo 
nieopodatkowanych obiadów  my
łoby okrucieństwem , usunięciem  
ostatniego gruntu pod rogam i,

P O D A T K I  I Ś W IA D C Z E N IA

—  My, którzy oplatam y wszy  
stkie podatki i św iadczenia za 
prawo w ydaw an ia  domowych o- 
b s a ó w ,  nic możpmy naw et mieć 
do tych pokątnycb gospodyń pre
tensji. Jakże m ogą one zgldszać  
się do w ładz przem ysłowych, kie- 
dy ciężary poaatKowe nakładane  

r.a nas są tak ogromne, że form al 
nie się dusim y: u nas w ydaje się 
kilkadziesiąt ob iadów  dziennie, a 
przecież cały dochód w yraża s ię ln p . reperac ja  pieca kuchennego  
w  tem, że się przytem w yżyw im y:j za którą zapłaciliśm y niedawno

O B IA D , CC D R U G I D Z IE Ń

—  Płacim y podatki takie same 
jak  k aw iarn ie ; a przecież kawńar 
nic są otw arte od rana do późne 
go w ieczora, —  my w ydajem y o- 
biady tylko od 1 do 5 pp. W iele  
obiadów  można wydać? N a jw y 
żej 50 i to w  cenie śm iesznie nis
kiej po 90 gr. za obiad z 2 dań. 
Obroty w porównaniu z latami 
ubiegiem ! spadły w  sposób kata
stro fa ln y : targow aliśm y daw nie j 
po 200 —  300 zł. dziennie, teraz  
po kilkadziesiąt złotych. K liente
la nasza składa się z sam ej inte
ligencji p racu jącej, która oszczę
dza coraz bardziej na jedzen iu : 
jedn i przychodzą na obiad co 
drugi dzień, inni ogran icza ją  się 
do zjedzenia zupy za. 30 gr., bo na 
nic w iecej nie m ogą sobie poz 
Wolić.

—  A  teraz proszę się przyjrzeć  
naszym obciążeniom podatko
w ym : nie prowadzim y książek  
handlowych, więc urząd skarbo
w y w yliczył nam 5 i pół tys. zł. 
rocznego dochodu, eo jest oczyw i
stą fikcją. N iem a jednak rekia  
m acji, podatek dochodowy m usi
my zapłacie od tej sumy, jaką  fan  
tazja urzędników urzędu skarbo 
wego nam wyznacza. Podatek do
chodowy, obrotowy i patent po
ch łan ia ją  razem około 10 0 0  zł. 
rocznie

K A L K U L a CJ a
—  D ale j litan ja  w ydatków : per, 

eje służby (kucharz i 4 służące), 
św iadczenia za nią (Fun dusz  
Pracy. Ubezpieczaln ia. ubezp od 
w jpad ków . Fundusz bezrobocia 
i t. p .), węgiel pod kuchnię ( 10 0  
zł m iesięcznie), w iększe opłaty  
za wodę (15 zł. m iesięcznie), w y 
żywienie służby, pran ie serw et i 
firanek, telefon i t. d. —  te wszy- 
stliO pochłania skromnie lirząc. 
w raz  z podatkami około 800 zf. 
miesięcznie. N ie  m ówi się ju ż  o 
wydatkach n ieprzew idzianych jak

F a b r y k a  F o r d a  w  P o l s c e ?
rokowanie na najlepszej orodze

B U K A R E S Z T , 20.11 Przed  dwo- wiono zakłady te Dudować dalej 
ma laty prowadzone by ły  rokowa od granicy, w  okolicy Bukaresz- 
nia w  spraw ie  budowy zakładów  tu. Później okazało się, że Ford  
Forda w Rum unji, które aostar- ctw iera w  Rum unji tylko w arsz- 
czaiyby sam ochodów dc. państw  taty dla reparatu ry  samochodow  
bałkańskich i B liskiego W scho- i montażu części składowych, 
du. N aw et w> znaczono ju ż  m iej- które w  ograniczonycn rozmia- 
sce w  okolicy Konstancji, na kto rach zostały ju ż  uruchomione 
rem zakłady te m iały  być w ybu - K iedy zam ilkły rozm owy w  spra- 
dowane. Potem jednak postano- w ie budow y fabryk i Fo rda  w Ru-
_________________________________________ m unji, pism a bukareszteńskie

przeniosły wiadom ość, że per
traktuje się w  spraw ie  utworze
nia f i lj i  zakładów  Forda  na W ę 
grzech. Także w łoskie zakłady  
F ia t za la ły  rynek w ęgiersk i sa
mochodami taniemi, jak ie produ
kować chciał Ford , który dlatego  
cdstąpił od zam iaru w ybudow a
nia fabryk i na W ęgrzech .

P ism a bukareszteńskie z ostat- 
1 nich dni donoszą, że przedstaw i
ciel f  orda prow adzi rokowania z 

j rządem  polskim w  spraw ie  o tw ar  
! cia fabryk i sam ochodów w  Po l
sce. Fabryka  ta ma produkować  
'samocnody ciężarowe, traktory i 
silniki. W ed łu g  w iadom ości ja 
kie nadeszły do Bukaresztu *  
W arszaw y , rokow ania m ają  prze 
bieg zadow ala jący  i uruchom ie
nie fabryk i Fo rda  w  Polsce jest 
już tylko kwest ją  czasu

cowały zestaw ien ia za leg łości z 
tytułu składek ubezpieczenio
wych na pierw sze półrocze 1935 
r. Zaległości te stanow ią olbrzy
mią c j f r ę  82.638.028 zł W obec  
zastosow ania rozporządzenia o  
ulgach przy spłacie zaległości.

proc. zaległości ulegnie zbon ifi- 
kowaniu, w zględn ie zaliczonych  
będzie na rachunek sum  nieścią
galnych

W ten sposób pozostanie do 
ściągn ięcia zaledw ie cy fra  10  
m iljonów  zł

P e rrM & iit pofanleia
ale tylko na prowmeji

go-tov ka płynie do urzędu skarbo
wego za podatki oraz na koszty 
takie, jak  w ęgie l, służba, św iad  
czenia i t. d.

130 zł. lub odkupyw anie tłuczo
nych naczyń. P iram ida  rozcho
dów  rośnie, ceny artykułów  spo
żywczych idą w  górę —  a obiao

m uszą być skalkulowane tanio, 
bo inaczej nikt nie przyjdzie.

—  Więc. jednak musi się pan 
liczyć z konkurencją obiadów  w y
dawanych nielegaln ie? —  mó
wię. —  Ci, którzy nie poroszą  
tych wszystkich kosztów, mogą 
konkurować nizszenr jeszcze ce
nami —  a w ięc nieuczciwą kon
kurencję w- panów jclasnym  inte
resie powinno się tępić. Czy tak?

M ój rozm ówca macha z rezyg
nac ją  reką.

—  Proszę pan i! T uta j można 
mieć tylko jedną pretensję : do 
w ładz podatkowych, że nak łada
ją  za duże n iespraw ied liw e po
datki. D latego tyle ludzi ucieka 
od legalnej drogi i boi się zg ła 
szać o koncesję. To jest mojem  
zdaniem głów na przyczyna, dla 
której mamy w  W arszaw ie  tyle 
potajem nych przedsiębiorstw  „o- 
biadów  dom owych".

(a . o .)

Szcaęśdem, m a t f e l
|es* dziecko idrowe, 
solo uimiechnięt*. Ocle 
gliwoicl odparzeń, tó 
czerwienienia I ewgdre* 
nia usuwa ah'odxQCC 
i anłyieplycrno zasypko

I A B Y S A  Ł
A  D J T I  t b A r

F a f e i e r z e  * > a s i p o r i  S u r
przemycali ludz! zagranicę

Sąd O kręgow y pod przewodni
ctwem p. sędziego Przew łockiego  
rozpatryw ał dziś spraw ę sześciu 
żydów z Abram em  k.czkowskim  
na czele, oskarżonych o fa łszo 
w an ie  paszportów  i przem ycanie  
ludzi zugranice, , f 

T lo  spraw y przedstaw ia się- 
jak  następu je :

Ń a  początku 1934 r. U rząd  
śledczy otrzym ał pou fną in form a  
cję, że w dniu 13 stycznia 1934 
r. na lin ji W a rsza w a— Zbąszyń  
będą jechali pasażerow ie einigran  
ci zaopatrzeni w  fa łszyw e pasz
porty. W skutek tej in form acji 
przeprowadzono między Pozna
niem a Zpąszynłem  ścisłą kon

trolę, w  której wyniku zakwestjo- 
nowano trzy paszporty. Już w 
chw ili zatrzym ania paszportów , 
posiadacze ich przyznali, że w  
rzeczywistości inaczej się nazy

w a ją  i że paszporty sw oje o trzy 
m ali ' n ielegaln ie. s

W  toku dochodzenia wskazali, 
że „m acherem  od paszportów  był 
niejaki K iczkowski, który po przy ^ 
jęciu  obstalunku i otrzym aniu  
gotowki w ręczał chętnym ju t  go 
iow e paszporty i bilety i wskazy- 
w ą ) pociąg, którym mogz w y je 
chać

Przeprow adzona ekspertyza  
stw ierdziła, że wszystkie paszpor
ty zakw estjonow ane by ły  fa łszy 
we, że w yw abiono  na nich nazw i
ska, im iona itp. Równreż w izy  
były sfa łszow ane.

G skarżon ich  bron ią adw okaci: 
Now ogródzki, Tom kiewicz, Gold- 
fa rb  i K arn io l. O skarża prok. K a
miński.

W yrok  zapadnie późnym  
czorem.

wie*

Tylko do 26 b. m.
K o n s u l a t  w i o s k i  p r z y j m u j e  b a n k n o t y

R o m a i n  R o l l a n d  b e z k r y t y c z n y

w stosunku do Rosji sowieckie]

M inisterstw o Kom unikacji o- 
pracow u je szczegóły nowej re fo r 
my ta ry fy  osobow ej P  K. P., 
która w ejdz ie  w  życie od Now e- 
go Reku. W obec zastosow ania ta
ry fy  podm iejskiej do odległości 
nieorzekraczających 18 0  km . po
tanieją biletj z W a rszaw y  do po

bliskich m iast. Tak np. cena b i
letu kl. I I I  W a rsza w a  —  Lodź  
obniżona będzie z 7 z i. 80 gr. na 
7 zł. 20 gr.

Cena peronówek w e wszystkich  
m iastach prow incjonalnych obn i
żona będzie z 30  g r. na 2 0  gr.

T r i r ' - ą c e  ś r e s M * i
do prania tkanin

W ładze sanitarne zajęły  się nie 
bezpiecznemi d la zdrow ia ludz
kiego środkam i chemicziiemi. któ
re sprzedawane są w n j}d larn iach  
i drogerjaoh, jako środki od czysz 
czema plam  i pran ia chemiczne
go. Ostatnio pojaw iły  się na r.\n- 
ku w yroby p. n. „ T il"  i T r i tra", 
będące związkami chemicznymi

trójchlorocetylenu i cztero-chlor- 
ku w ęgla.

Aczkolw iek środki te w  czasie 
parow ania, wydzielfoją niebez
pieczne gazy, na opakowaniach  
nic m ają  w cale wzm ianek, iż są 
one trujące. T ru jące  chtm ikalja  
będą w ycofane ze snrzedażc.

R o l n i c y  z  F o S e s ' a  ż a d a j a
o b n i ż e k  k a j e t o w y c h  i r o z w i ą z a n i a  k a r łe li

Poleska Izba Rolnicza w ystąp i
ła z szeregiem  postulatów, doty
czących potrzeb ro ln ictw a pole
skiego. Izba dom aga się m. in. 
obniżenia kosztów przewozu kole
jow ego  o 50 proc. dla transportu

trzody chlewnej, o 20  proc. d.a 
transportu ryb oraz 60 proc. dla 
transportu siana.

Poleska Izba Rolnicza wypo
w iada  się również za rozw iąza
n y m  istniejących karteli p rze
m ysłowych.

A m basada  w ioska podaje do 
wiadom ości, iż na mocy dekretu 
m im sterjn lnego z dn. 16 listopa
da b r. postanaw ia się o fic ja ln ie  
przyjm ow ać banknoty 500 i 1000- 
Iirowe pod warunkiem , źe znajdą  
się one w obrębie K ró lestw a It-s- 
l ji do dnia 26 listopada b. r.

Banknoty powyższe w inny być 
przez poszczególnych posiadaczy  
przesłane listem wartościowym  
do jednej z następujących Insty- 
tueyj Bankow ych :

B anca dTtalia, Banco di Sici- 
Iia, Banco di N apo li, B snca  N a -  
zionale del Lavoro , lnstituto di 
San Paulo, Banco di Roma, Ban- 
ca Cum m erciale Italiana, Credito  
Italiano. W  przeciwnym  razie

banknoty te należy w  oznaczonym  
term inie złożyć w kancelarji kon
sulatu K ró lew sk iej Am basady  
Ita lsk iej w  W arszaw ie  lub w  kon
sulacie w  K atow icach.

Banknoty wspom niane, w  w y
sokościach oznaczonych będą 
ak red jtow ane w łaścicielom  w  spe 
cjalnych kontach nierentujących  
i zastrzeżonych. Posiadacze kont 
m ogą być upoważnieni do użycia 
tychże d la inwestycyj tow arów  i 
związanych z niemi czynności w  
obrębie W łoch , za uprzednia zgo
dą najwyższego urzędu rew izy j
nego.

Po upływ ie terminu 26-go listo
pada b. r. p rzyjm owanie bankno
tów 509 j 10 0 0 -lirowych bedzie 
wzbronione.

Z w a l c z a n i e  h a n d l u  w  ś w i ę t a
17 ukaranych za handel w  niedziels

W obec nap ływ ających  do sta- renie, u jaw niono n ielegalny  han-

Jak wiadomo, znany p isarz  
francuski Rom ain Rolland po
w rócił n iedawno z R osji sow iec
kiej, gazie spędził pew ien czas 
jako gość dygnitarzy bo lszew ic
kich.

W  związku z teni dziennik so- 
wieck. „ P ra w d a "  ogłasza w yw iad  
z Rollandem , w  którym pisarz o- 
świadcza, że wyrzeka się całko
w icie dawnych swych ideałów  o 
demokratyźmie, pokoju i w o lno 
ści, na ich m iejsce staw ia jąc  d ą 
żenia i hasła Sta lina i jego  mili

„Rom ain R olland  —  kończy, 
sw ój artykuł „C ou rrie r do Genb ̂  
ve“ —  jest dziś tylko nedznem 
narzędziem  p ropagan d } bolsze
w ickiej".!.

P. W. J s d r z t j e w : t t
k a n d y d a t e m  n a  T o k i o

W  kulach politycznych słychać!, 
iż oczekiwać należy zm ianv na 
placówce dyplom atycznej w T o - 

jkio. Jako kandydat na stanowisko  
Jczno ’  teror>'stycznego re - .p 0Sja Rzeczypospolitej przy rzą

dzie Japonji wym ieniany jest b.

rosty a skarg  zo Zw iązku D rob 
nych Kupców  na upraw ian ie  w  
niedziele w szeregu sklepach po
tajem nego handlu, co stanowi 
nieuczciwą konkurencję i jest za
kazane przez obow iązujące prze
pisy o godzinach handlu, starosta 
grodzki, prasko - w arszaw sk i p. 
Iszora pow ołał w  ub. niedzielę 
dw ie lotne komisje, złożone z 
przedstaw icieli starostwa, jako  
przewodniczących delegatów  P. 
P . i Zwnązku Drobnych Kupców. 

yj wyniku p rac  kom isji w Pe

del w  17 wypadkach. W szyscy  
właściciele sklepów i zakładów  
przem ysłowych, którzy nie stoso
w ali się do obow iązujących  prze
pisów, zostali pociągnięci przez 
starostę do doraźnej odpow ie- 
dzialności karno - adm in istracyj
nej, przyczem wym ierzono im ka
ry bezwzględnego aresztu, poczy
nając od 3 dni.

Powyższe komisje, jak się do
w iadujem y, będą czynne z polece
nia starosty we wszystkie dai 
świąteczne bez przerw y.

żimu.
W  tych dytyram bach na cześć 

bolszew ików  Romain R olland  zda 
je  się zupełnie zatracać nietylko 
wszelkie poczucia przyzwoitości 
i um ia-ń , a le i hum oru, bowiem, 
pisząc o osław ionym  kacie Cze- 
rezwyczajk i i obecnym  szefie  
krw aw ej G P U , Jagodzie, ktorego  
o fia r  nie sposób naw et policzyć, 
porówmuje go do „apostoła i idea 
listy —  Rousseau"...

Dziennik katolicki „Courrier  
de Geneve“ , donosząc o tej adora
cji Romain R u łland ‘a do Sow ie
tów', dodaje :

„Gdy były  komunista am ery
kański E . Lyons, który uciekł z 
czerwone! Rosji, chciał p isarzo
w i opowiedzieć o swych tragicz
nych prze jściach  w ZSR R  i w y 
kazać mu na podstaw ie w łasnych  
obserw aeyj i dośw iadczeń istot
ny stan rzeczy, żona Rom ain Rol- 
lan ć ‘a (R osjanka, m ająca ogrom 
ny wpływ ' na swego m ęża) i on 
sam nie dopuścili go do słowa, 
zabran iajac m ówić źle o Sow .e- 
tach".

m in ister O św iaty, p. W a c ła w  Ję- 
drzejew icz (

Jak wiadom o b m in ister W  
Jędrzejew icz pełn ił przed kilku 
laty funkcje attache wojskowego  
w  Tokio.

Groźba opóźnienia
b u o o w y  d o m ó w /

N a g łe  nocne przymrozk. spowo
dow ały  p rzerw an ie  robót m u ra r  
skich przy budow lach w w ie lu  
dzielnicach \Varszav,'y. Ponadto, 
w związku z trw ającym  ogólnym  
strajk iem  stolarzy budowlanych, 
przerw ano także w ew netrzne ro
boty stolarskie, które m ogły b>ć 
kontynuowane bez wnględu na 
pogodę.

W  raz,e dalszego irwaru: 
przym rozków oraz straiku, wielu  
budowlom  grozi opóźnienie w y i 
kończenia do przyszłego sezonu, 
co stanowiłoDy wirdka stratę apo
teozJlŁ,
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Dziś św . O f. N . M. P. 

Jutro św. Cecyiji.

W  pism ach prow incjonalnych  
Ipo jaw ia ją  się od czasu do czasu  
ife lje tony  „Korespondentów  w ła 
d n y c h " z W arszaw y , w  których  
autorzy usiłu ją  odm alow ać złoś- 
iw ie a w lerm e charaKter miesz-

j T A m y
TE ATR  W IE L K I: Dziś „Rose Mn

ie'. W piątek ostatni występ Ady 
Sari w „Trafiacie". W  scbotę „D a
ma Pikowa".

TE ATR  NARODOW Y: Dziś i dni 
następnych „Przepióreczka1' Żerom
skiego VV próbach „Cyd ‘ Kornela— 
Wyspiańskiego —  premjera 27 b. m.

TEATR PO LSK I: Dziś o godz.
7.30 wiecz. „Kordjan" Słowackiego, 
w reżyserji Schillera- z Węgrzynem, 
Sfmborskim, Wyrzykowskim (ty t.)

TE A TR  NO W Y: Dziś sztuka
współczesna „Łańcuch" Morawskiej, 
w reżyserji Stanisławy Wysockiej, w 
rolach głównych z Solską, Smosar- 
ską, M ilą Kamif.ską, Rolandem, Wo- 
Htowskim 1 Karczewskim.

TE A TR  LE TN I: Dziś „Dom otwar
ty 1 Bałuckiego. W próbach w reży- 
serfi E. Chaberskiego sowiecka 
sztuka „Przedziwny stop", Kirszona.

TE ATR  M A Ł Y , Dziś komedja 
Shaw a „Żołnierz i bohater", z Bu
czyńską, Gorczyńską, Lindorfówną, 
Kuraakowiczem, Węgierką, Ziejew- 
skim, Żeleńskim i innymi.

STOŁECZNY TE ATP  POWSZ.: 
Dziś, w  piątek i w sobotę ..Damy i 
huzar/", o godz. 19-ej w Domu Żoł
nierza. ita Pradze.

TE A TR  ATE N E U M : Codziennie
„Turoń ' S. Żeromskiego z Jaraczem 
vr roli głównej.

TE  \TR KAM E R ALN Y : Dziś i ju
tro dramat Ibsena „Budowniczy Sol
ness", z Adwenl owiczem i Gry wiń
sk, w  rolach głównych

IN S T Y T U T  RED U TY: Nieczyn
ny. W praygotowamu 2 -aktowa ko- 
medja C. Norwida p. t.: „Pierścień
wieik.ej damy".

TE A TR  M ALICKIEJ Ostatnie 
dri „Epoka tempa". W  próbach 
„Noe ' 1 Andre Obev‘a.

CYRULIK WARSZAWSKI: Aktual
ia  satyra „Z  przedziałkiem". Co
dzienni dwa przedstawienia o godz. 
7.1 h l 3 wiecz.

W IE LK A  REW JA (Karowa IR ): 
Dziś i codziennie komed’a muzycz
na Bemauera i Oesterrcichera „Mi- 
niai r i dessous" z H Ordonówną i 
A. Fertnerem. Początek o godzinie
20-ej. «*> 0%. l i i

HOLLYW OOD: Dzi4 i jutro re
wja „W esoła jesień'. Początek 7.20 
i 9 4o.

O PERETKA N A  CHLuDNEJ: 
Dziś i codziennie operetka Kalmana 
„Hrabina Warica".

C Y R K : Program otwarcia, z Lei- 
nertem. człowiekiem rsk;“ f o cz»b

podobaniem. Cóz dziwnego, że
prow incja uraoia sobie taką
m n.cj w ięcej opin ję o w arszaw ia 
kach: mężczyźni to hultaje , n ic
ponie i próżniaki, żyjący niew ia
dome z czego, bo do uczciwej

kańców stolicy i tryb ich życia, pracy żaden w arszaw ian in  się nie 
N iedaw no  ukazała się w  żydów weźmie —  kobiet)-, to lekkomyśl- 

ikim „Now ym  D zienn iku" —  pi- ne, puste lalki, trw oniące p ienią- 
semku krakowskiem — taka w łaś - dze na stroje i kaw iarnię. N iem a  

| nie korespondencja pt. „W arszaw  w W arszaw ie  ludz. pracy, niema  
r i t “" ^  ,?iąte? .°®,tatlHr ^ “tep ^,dv dcie plotki", gdzie autor, k ry jący  dobryeh żon i matek. D an cing  1

się pod pseudonimem, sam tak  
charakteryzuje typowego obyw a
tela stolicy:

„W arszaw ian in  nie grzeszy  
pracowitością Jest niemniej cały  
dzień zajęty, m a tysiące spraw  
do załatw ien ia, konferencja tu 
(w  b a rze ), konferencja tam ( 0 - 
czywiście w  cuk iern i), posiedze
nie takie (w  k lub ie ) i owakie (w  
innym  k lu b ie )” .

Te rozliczne prace w ym agają  
jednak intensywnego wypoczyn
ku Przem ęczeni w arszaw ian ie  
szukają zatem odprężenia... 
w  plotkach. O czyw iście nie w szy 
scy. Są bowiem tacy, którzy plot
ku jąc cały dosłow nie dzień ( !  
przyp. red .), zn a jau ją  wypoczy
nek w... pracy. A le  pom ijam y w  
tej chw ili tę w yróżn ia jącą się ( I  
przyp. red .) grupę i zajm ujem y  
się pierw szą kategorją ..."

Ta próoka analizy charakteru  
obywateli warszaw skich  nasuw a

'plotki w ypełn ia ją  mieszkańcom  
W arszaw y  życie od rana do w ie 
czora...

D a le j —  m ieszkańcy stolicy są 
( tępi i ograniczeni, nie interesują  
! się praw dziw em  życiem poiitycz- 
nem ,ani spraw am i X muzy Za in 
teresow ania polityczne, ku ltu ra l
ne zastępuje im całkowicie —  
plotka...

„Bez plotek kaw iarn ianych  n ;e

W A R S Z A W A
Czwai tek 2 2  listopada.

3.30 „Kiedy ranne". C.33 PoDudga 
do gimn. 6.34 Gimnastyka. 6.60 Mu
zyka (pt.). W  przerwie o goaz. 7.20 

i Dzien porań. 7.50 Progr. na dz. 
j Dież. 7.55 „Parę inform." 8.00 Aud. 
;dia sznoł.
I 11.57 Sygnał czasu. 12.03 Dzien. 
1 nołud.i. 12.15 Poranek muzyczny dlu 

byłoby w  Polsce w ogo le  tego, c o | szkół powsz Wyk. Ork. P. R pod
się nazywa życiem politycznem ( ! !  
przyp. red .). N p . ostatnia zmiana 
rządu m inęłaby napewno bez w ra  
żenią, gdyby nie plotki ( I przyp. 
red .), które dodały je j w iele pi- 
kanterji .."

A  dale j, w  spraw ie  koncertów  
w FM hnrm onji- „Od czasu, jak  na 
afiszach w idn ie je  napis, że kon
cert nie będzie transm itow any  

przez radjo , wzm ogła się bardzo  
fiekw en c ja  na sali. A le  przyczy
ną tego nie jest fakt, że dawni słu  
chacze rad jow i przychodzą obec
nie na koncerty. Bynajm niej. To  
tylko stan „w o jn y " m iedzy upań- 
stwowionem  radjem , a orkiestra  
em ocjonuje p lotkarzy..."

Brzydki n a łóg  p lotkarstw a i 
przykrą w adę ignorancji należa
łoby raczej skierować nie pod 
warszaw skim  adresem..

ayr. J. Ozimińskiego, K. Czekotow- 
ski —  śpiew, J. Kamiński —  skrzyp 
ce. P rzy fortepianie —  prof. L. Ur
stein. W  progr. J. Sibelius: Klech
da, wyk. ork Fr. Schubert: Król
olch, Rybak, R. Schumann: Poszuki-

Dochodzenie prokuratorskie

P r z e c i w k o  2 0  a u t e k a r z o m
w Warszawie

W ładze prokuratorskie wszczę
ły  dochodzenie przeciwko przesz
ło dwudziestu aptekarzom  w a r 
szawskim  spowodu honorowania  
recept lekarskich, w  których nie 
zachowano wszystkich form alnoś  

I ci, wym aganych przepisam i o w y-
podejrzenie, że «  o r „w arszaw - |dawaniu środków odurzających  
skich plotek 1 w arszaw ie nigdy bezpośrednio spożywcom
nie był.

P ism a krakowskie w s ła w iły  się 
już, coprawda, niejednokrotnie  
swym  antagonizmem w  stosunku  
do stolicy i je j m ieszkańców —  
plotki i na jb  irdziej fantastycz
ne brednie nav temat W arszaw y  
szerzy się tam ze szczególnem u-

i k a d o ś a ą

FAB*.CMtM.-W«M„,ACl.KOwAL>Kl" WARSZAW*

Ja t

l d i l i o m c n f o )
Z nastaniem sljtnych i dżystycli dni 
jesienneych, naieży pamiętać o tem, 
że znany i wypróbowany >d 30 lat, 
środek do nacierania „ICHTIOM EN- 
TO L" stosuje się przy bólach reuma
tycznych i neuralgicznych 1 do
skonałym rezultatem, a przy codzien- 
nem kilkuminutowym nacieraniu 
„IC H TIO M E N TO L" chroni i zapobie
ga przeziębieniom i grypie. Do na
bycia we wszystkich aptekach i hur

towniach aptecznvch.

W arszaw sk ie  Tow . Farm aceu
tyczne wystosow ało  wobec tego 
pismo do K om isariatu  Rządu, za
w iera jące  szereg uw ag  dotyczą
cych w ydaw an ia  z aptek substan- 
cyj odurzających.

Zdaniem  autorów  pisma, istnie
jące przepisy w  om aw ianej dzie
dzinie są zbyt rygorystyczne i da
leko odbiegają  od podobnych prze 
pisow  k ra jów  Zachodniej E u ro 
py. Pism o porusza cały szereg  
zagadnień praw nych i w skazuje

na szereg niejasności przepisów , 
dotyczący ch obrotu narkotykami 
w aptekach.

Autorzy pism a podkreśla ją  
również że dochodzenie wytoczo
no wkrótce po dokonaniu w  apte
kach w arszaw skich  rew iz ji przez 
komisję m iędzym inisterialną, zło- l 
zoną z fachow ców  -  inspektorów  
farm aceutycznych, którzy nie 
stw ierdzili uchybień na om aw ia- 
nem tle. j

Jednocześnie W arsz . Tow . F a r 
maceutyczne, p rzesy łając odpis 
powyższego pisma, zwróciło się 
io  M in isterstw a Opieki Społecz
nej z prośbą o wydanie dodatko
wego rozporządzenia, m ającego  
na celu usunięcie wszelkich nie
jasności, z jakiem i każdy apte
karz 1 lekarz stykać się musi w  
żi-jdu praktycznem.

A b y  uniknq< n ie p o ro z u m ie ń

H a j l e p i e j  m  D w o r c u  S ł .

Z  teaUdm
B u d o w n i c z y  S o l n e s s

Sztuk* w  3-ch antach Henryka Ibsena

w Teatrze Kameralnym
Pozosta jąc  w iem y , ustalonej 

ju ż  od kilku lat lin ji repertuaru , 
w znow ił T e a t r  K am eralny  jeaen  
z najgłośn iejszych  dram atów  Ib 
sen a ; „Budow niczego Sclneśsa".

Poruszy ł w  tem dziele Ibsen te
m at w iecznie aktualny i zawsze  
jednakowo pa lący : w alkę m łode
go pokolenia ze starem. Każdy o- 
krts  m a swoich Solnessów , czują  
cych, ie  opuszczają ich z w ie 
kiem siły  twórcze, a jedn ak  upor 
czywie broniących swoich pozy- 
cyj przed zaborczym najazdem  
młodych.

Budowniczy Solness zdaje sobie 
spraw ę, że dwudziestoletni Bro- 
vik ma w ięcej od niego do powie
dzenia w  architekturze, ale ustą
pić raz jeden —  znaczy ustąpić  
na zawsze. A  z tem Solness po
godzie się nie może. Jego w alka  
jest bezw zględna i okrutna. I prze 
g ry w »  ją , gdy sięga po wartość, 
trudnie jszą do zdobycia, niż u- 
Irzym anie się przy s ław ie  i po
pularności. Solness pokochał 
młodą kobietę i ginie, gdy usiłu 
je  natchnąć siebie lą sarną w .arą  
i entuzjazmem, jak ie ożyw ia ją  
H ildę W ange l. Z ab ija  Solnessa  
pragnienie, którego rea lizac ja  jest 
j u i  ponad jego siły. P ragn ąc  mło
dości, staje się je j o fiarą.

Sztuce Ibsena trudno odmówić 
dużych w alorów  scenicznych i gię 
boki ej myśli, jaką wypowiada. A

należy kupować
N iejednokrotnie zdarza się. że 

pasażerow ie, posiada jący  bilety  
okresowe (m iesięczne) do stacji 
W arszaw a -W sch odn ia  w s iad a ją
do pociągu, przybyw ającego  na 
stację W arszaw a-W ileń ska . Po
nieważ odległość do tęj ostatniej 
stacji jest nieco w iększa (o  2  
km .), podróżni tacy sa narażeni 
na dopłaty do swych biletów. N a  
tem tle w yn ika ją  nieporozum ie
nia m iędzy podróżnymi i służbą

bilety okresowe
kolejową, która musi przestrze
gać obow iązujących przepisów.

• Celem uniknięcia tych nieporo
zumień byłoby wskazane, aby po
dróżni nabyw ali bilety okresowe  
do stacji W arszaw a -G łów n a , a 
wówczas nie be-aą skrępowani w  
wyborze dw orca dla poszczegól
nych dojazdów  lub w yjazdów . 
Różnica w  c e n e  jest tak m ini
m alna, że nie pow inna stanowić  
przeszkody p rz j' nabywaniu bi
letu.

nad
Restaurafany ra^za
wygórowane?*!! pcdalkaml i coraz mniejszerm 

óbrotomi

ja .T iA
ALR O N : „Piotruś" i „śladami In

dian",
A D R IA  „Dwie Joasie1'. 
a N T IN E A : „Tajemnice dżungli" i 

„ABC miłości".
AS : „Melodje Cygańskie" i „M ar

kiza Yoriuaka"
AMOR „Czerwony Sułtan" i „Noc 

W igilijna"
APOLLO  „Panienka z Puste Re

stante".
B AU i YK : „Anna Karenina". 
C APITO L: „jaśnie Pan Szoter". 
Ca SINO „Dziewczę z tSudapes/ 

tn".
COLOSSEUM (D U ZA S A L A ): 

„Mężczyźni wolą mężatki" i rewja.
CO) O^SjELM (M A Ł a  S A lA ) :  

„Pat i Patachon jako bezdomni". 
CORSO1: „ABC  miłości1' i rewja. 
ELTTE: „Zaproszenie do walca1 i 

„Śpiew, całus, dziewczyna".
ERA : „Kaprys Hiszpański" i do

datki.
K i; ROP \ „Rapsodia Bałtyku". 
F A M A : „Wałcze o życie",

_ PLO K ID A: „Doc Cudów11 i „A -
dolf Dymsza

FORUM: „Skandal ir.iljonerón" i 
„Wysp!. Sk„rbów“ .

HELJOS: „Tajemnica Expres.ni
Nr. 6 “  i dod 

KOM ETA: „Eaboona" i rewja. 
K IN O TE ATR  MIEJSKI; „Mala 

mateczka" 7. Franciszka Gaal.
PAR . ŚW. ANDRZEJA: „Dzielny 

Chłopiec" i dod.
| T/OS: „Dla Ciebie Śpiewam' i dod.

M ASKA . „Zyd Siis" i „Czerwona 
dama".

MAJESTIC: „Oczy czarne” .
, MARS: „Mesoła wdówka" i ślada- 
i mi indjan".
j M E W A : „Zemsta Pana X " i „Won 
der Bar11.

MUCHA: „Kobieta z, rejestru" i
„Rozkosze małżeństwa".

M b lK U : „Ba • miewe” .
NOM’ ; TOMBOLĄ: „Powrót Kan 

kanstetna” „Pc szukiwaczki -Jota’
1 OKO PR ASK IE : „Poszukiwaczki
■ Złota" i „Pościg za Cieniem", 
f - P A N : „CnuiŁl.ie Morze'.
) PJfTIT TR IAN O N : „'"oreador i
kobiety" oraz „Tajemnica Safonu 
Piękności".

PO PU La R N Y : „Katiusza" i re
wja.

PRAG A: „Mały Pułkownik' 1 re
wja.

R AJ; „Wyspa Skarbów1'.
R E N A : „Sekret kobiety" i „W y-

, rok ?ycia".
1 R1ALTO: „ 6  lat miłości'.

S T Y L Ó W *; , Sen Nocy Letniej". 
SF INKS: „Sonata' i rewja. 
SOKÓŁ: „Dziewczęta w mundur

kach11 i „Dajim y rcw je1. 
SW TUiOW ID „Szanghaj". 
ŚW IAT: „Żywy zastaw" i „Skandal 

v Budapeszcie".
TON: „idziemy po szczęście1 
UCIECHA: „W yprawy Kizyżowe” . 
U N JA : „Pieśń Nocy" i rewja 

wacze skarbów, J. Gall: Zaczarowa
na królewna, odśp. K. Czekotowski. 
G. Tartini: Tryl djahelski, (Trille 
du diable), 11, R im słij - Kumaków: 
Pieśń arabskr — odegra J. Kamiń
ski. F. Mendelssohn: Scherzo ze
„Snu nocy letniej11, wyk ork 13.00 
Pieśni hiszpańskie w wyk. St. Roy‘a

(z Poznania). 13 25 Chwilka gosp. 
domowege, *

15.15 Wiad. o eksporcie. 15.20 
Przegl. giełd. 15.30 Muzyka tan w 
wyk. Zespołu Fr Witkowskiego ■ze 
Lwowa). 16.00 „Noc" —  epow dia 
dzieci —  wygł. Stary Doktór. 16.15 
Muz. lekka (pł.). 16 45 „Cała Pol
ska śpiewa" —  konc. w ayk ChÓ-ni 
pod dyr. Grz. Szyrmy (z  W ilna). W  
programie pieśni ludu białoruskiego. 
17.00 „Jak wieś żyw- miasto — 
mleko" —  odczyt, wygł. J. Dylewski. 
17.15 Muz. lekka w wyk. Małej Or. 
P. R. 17.50 „Książka i wiedza". „O 
reportażacii Janty - Połczyńskiego" 
red. St. Dzikowski 18.0C Recital for 
tepianowy M. TiomDim - Kam i o- 
W progr. muzyka polska. 1 8 . 3 0  
„Film, plastyka, architektura'. 18.40 
..Jak spędzić święto?" 18.45 Muz. 
lekka, (pł.) 19.00 „Kącik dla ml.
wiejskiej", 19.10 Progr. na dz. nast. 
19.20 Konc. rekl. 19.35 Wiad. spo^t. 
19.50 Pogad. aktualna. 20.00 „Pol
skie Radjo w roku 1900". (Jakby 
wyglądał program radiowy 35 lat 
temu, aud. wesoła). 20.45 Dien. 
wiecz. 20.5 „Samoobrona przeeiwga- 
zowo - lotnicza" —  pogad. 21.00 Ka
meralny Teutr Wyobraźni: PREM 
JERA SŁUCHOW ISKA „TU K  A l '  
albo oróby przyjaźni. Baiiadu Ada
ma Mickiewicza 1 T. E. Odyńca w o- 
pracowaniu rndiowem Tadei.uza I/O- 
oalewskiego. Wykonanie Wydziału 
Reżyserskiego Państwowego Instytu 
tu Sztuki ^eatrainej w Warsz* wie, 
pod kierunkiem Leopolda Schillera. 
21.35 „Nasze pieśni" w wyk. H L i
powskie!. Przy fort. orof L. U r
stein. 22.00 Kone. Svmt. Wyk Ork- 
P. R. nod dyr. M. Mierzejewskiego, 
Ł. Kmitnwa —  skrzynce i M. Szale- 
ski —  altówka. Fr Schubert: Ba'et 
; on. „Rozamnnda" —  wyk. ork W  
A. Mozart: Simfonia concertante -  
v. yk. z tow. ortc. L. Kmitowa i M 
Szale~ki. A. D*r.ko" sk; : Svmfon;a 
—  w/k. ork. 23 0 0  Wiad. mełe/>r. dla 
kom. lotn 23.05 Muz tan. (pł )

Piątek, 22 listopada.

6.30 „K iedy -anne". 6  33 Pobudka 
do gimn. 6.34 Gimnastyka 6.50 Mn- 

j zyka (p l.). W  nrzerwie o godż. T20 
Dzien. por. 7.u0 Progr. na dz. bież.

1 7.55 „Parę inform.11. 8.00 Aud. dla 
1 zzkół.
I 11.57 Sygrał czasn. 12.03 Dzien. 
i nołudn 12.15 Aud. dla szkóI (dla 
dzieci starsz.): „\Vyc:eczka w Lubel 
skie" w opr. J Grabowskiego. 12 40 

| Muzyka (pł.). 13.25 Chwilka gosp. 
domowego. 13.30 „Z rynku p racy .

| 15.15 Wiad o eksporcie. 16.20
Przegl. giełd. 13 30 Koncert Kwartetu 

i Salonowcg-- (z  Krakowa). 16.00 Po
gadanka d'a chorych w opr. ks. k ł 
pelana M. Rękasa, (ze Lwowa). 16.15 
Konc. w wyk. Ork. pod dyr. T. Sere- 
dyrskiego (zc Lwowa) 16.45 „Mar- 
celjanek wędruję dalej" —  opow dla 
dz’eci, S. Themertona. 17.00 „Czy 
należv się obawiać nowej epoki Jo
dowej" —  odczyt doc. idr. St. Zio- ■ 
browskiego, (z  Krakowa). 17.15 „M i 
nutu poezji": fragment epicki Stefa 
na Żeromskiego. 17.20 Recital wio
lonczelowy Giinthera Schulz -  Fiirs- 
tenbe^ga, (z Poznania). 17.50 Po
radni. snort. 18.00 Recital śpiewa
czy M. T rąmp"zyńskiej. Przy fort. 
Wl, Raczkowski, (z  Poznania). 18.30 
Pogad. aktualna. 18 40 „Życie kult. 
i art. stolicy". 13.45 Utwory P  Mas- 
cegni‘ego (pl ). 19.00 „Skrzynka rol- 
1 icza11 —  inż. W. Tarkowski. 19.10 
Program na dz. nast 19.20 Konc. 
rek. 19.35 Wiad. sport. 19.50 Biuro 
Stud iów rozmawia ze słuchac: ami 
P. R żO.uu Konc. Malej Ork. P. R 
20.4-5 Dzien. wiecz. 20.55 „Obrazki z 
Polski współczesnej. 21.00 Balet w 
raójo: „Sze •berezada" —  muzyka M 
Rimskij - Korsakowa (pł.). 2 2 . 0 0
VI-tii AcJrcja z cyklu „Kwartety J. , 

aydns W progr. Kwartet smycz
kowy C-dur oj 33 Nr. 8 , (Vogelqu- 
arte). v yk.: Kwartet Warszawsai, 
22.30 Mu- taneczna (pł.). W  przer
wie o godz. 23.00 Wiad n.eteuri dla 
kom. lotniczej.

jednak z tem wazystkiem „Budów  
niczy Solness" n iewspółm iernie  
alaho przem aw ia do współczesne
go w idza.

Pom iędzy rozgryw ającym  się 
na scenie dramatem, a  naszem od 
czuwaniem  w yrasta, jakgdyby  I 
mur, utrudniający żywe prze jęcie! 
eię losam i bohaterów  Ludzie ( 
Ibsena w  w ie lu  swoich odruchach  
są nam obcy, często w prost irytu -! 
ją . Trudno, s łuchając „Budowm -|  
ezego So lnessa" zdobyć się na jed  
nolita postawę —  jesteśm y prze
jęci problemem, ale odpycha nas 
i znipchęca atm osfera uczuciowa  
sztuki. I tak jest od początku do 
końca.

T eatr K am eralny w ystaw ił dra  
mat Ibsena z najlepsza , spewno- 
ścią intencją, z trudem jednak  
porając się ze szczupłością sceny 
i ze słabym  naogoł m aterjałem  
aktorskim. Przedstaw ianie bvlo  
tem mniej udane, że i K aro l A d 
wentowicz nie dał tym razem pol
nej kreacji. Jego Solness byl 
mniej przekonujący, niż inne 
role w ielk iego tragika. Irena G ry- 
wińska dobrze g ra ła  momenty ko- 
medjowe, s łab ie j w ypadły  sceny 
dramatyczne, z pozostałych w y 
konawców korzystnie sprezento
w ali się : B o les ław  Itoslan i M a r
jan Brokowski. Przek ład  bardzo  

zły.
J e n y  Andrzejew sk i

W  ci; gu ostatnich dwóch dni 
obradow ał w  W arszaw ie  zjazd de
legatów  Centrali Stow. R estau ra 
torów  R P. w  siedzibie Centrali 
przy ul W spó lne j 10. N a  zjazd  
przybyli delegaci wszystkich  
m iast wojewódzkich. Po w yglc  
szem u szeregu re feratów , ob ra 
zu jących obecną ciężką sytuację  
przem ysłu restauracyjnego w  Pol 
sce (w  samej W arszaw ie  zamknię 
to ju z  kilkanaście w iększych re
stauracji, a kilka jest pod nad
zorem J, przyjęto cały szereg u- 
chwat, które zostały złożone 1  tez 
specjalne delegacje zjazdu w  za
interesowanych m inisterstwach.

M iędzy in. delegacje zostały 
przyjęte przez w icem inistra ska --1

wych, większego zróżniczkowania  
św iadectw  przem ysłowych, zbyt 
wysokiego podatku obrotowego, 
unorm owania udzielania konce
sji, podatku pobieranego w  z a k ła 
dach restauracyjnych po godz 
1 2  etc.

Delegacje  uzyskały obietnicę 
życzliwego rozpatrzenia przędło  
Zonycn postulatów.

Dziecko cuceni ocalało
wózek rozbity przez 

tramwai
Dzisiaj v/ południe w A l. U ja z 

dowskich o Piało nie du«>zło do 
tragicznego wypadku śmierci 

bu p. Staniszewskiego i dyrekto-1dziecka, znajdującego się w  wóz- 
ra departam entu podatkowego Lu 
bow ickiego. Pow-zięte uchw ały  do
tyczą: wysokich dodatków komu
nalnych do patentów^

N a  wprost ul.cy Koszykowe] 
usiłow ała p rzejść przez jezdn.ę  

akcyzo- jakaś kobieta z wózkiem, w  któ
rym  znajdow ało  się dziecko. N a -  

^ mm  g ie nadjechał tram w aj lin ji nr.
■ M H M M B m H n n M M M i  Id, cc w idząc kobieta pozostawała

B P  m  p  p  i .  _ ■  wózek na torach tram wajowych,
m  &  •  Bm  N  N  w  9  t  sama zas porw aw szy  dziecko —  

wyniszcza organizm przebieg ła  przez jezdnię,
żioi 1 Magistn wowkiłgo »  ?nai! ochr. W ózek został rozbity doszczęt-
riPmłiverout" t«wicrajt|C* Husslflorf (Kwiat orz?
Meki Fańskiej) łagodził zaburzenia systemu nie przez wagon nr. 356, dziecko
nerwowego (ncrwlcg *«rcat bóle { zawroty r a 4 ; nieznA^oma kobieta- cudem  
gtowy, uczucie niepokoju) i sprowadzają krzt* 1 IIieznaJoma KOUltul tuucni 
plncy, naturalny ten. Ze wtględu na swe ła* uniknęli Śmierci, 
godne działanie (pozbawione szkodliwych 
wpływów ubocznych) mogą być stosowans 
przez wszystkich bez różnicy wieku- Dó naby
cia w aptekach 1 składach. Wytwórnia War

szawa, Złota 14 m. U

Z  miasta
OBNIŻENIE CEN M ASŁA 

Komisja notowań cen nabiału m. 
stoł. Waiszawy postanowiła notować 
nastąpi jącs orientacyjne ceny ma
sła: wyborowego w upakowaniu —
3 ał. (dotychczas 3  zł. 10 g r ) ,  w 
drobnem opakowaniu firmowem — 3 
zł. tu gr. (3 zł. 20 gr.), w blokach 
— 2 zł. 90 gr (3 zł.), mleczarskiego 
solonego —  2 zł. 60 gr. (2 zł. 70 gr ), 
śmietankowego II gat. — 2 zł 40 
gr. (2 zł. 50 gr.) i osełkowego —  2 
zł. 20 gr. (2 zł. 30 gr.), wszystko za 
kg. w sprzedaży hurtowej.

REJESTRACJA 
W  piątek, 22 b. m., w kolejnym 

dniu drugiej powszechnej rejestracji 
mężczyzn ur. w r. 191u, winni zgło
sić się w wydziale wolsko1-,-ym Za- 
-ządu Miejskiego przy ul. Florjań- 
skiej 10 w godz od 8  m. 30 do 13, 
poborowi zamieszka1! na terenie X!I1 
komlsarjatu P. P., których nazw.ska 
rozpoczynają się od liter R. do Ż.

O TW ARCIE ŚW IETLICY 
W  lokalu szkoły powszechnej Nr.

49 przy ul Szerokiej 17 odbyło się 
otwarcie świetlicy dla bezrobotnych 
Pragi.
JEŻYKI OBCE W SZKOLE N AU K 

POLITYCZNYCH
Od nowego roku akademickiego w 

Szkole Nauk Politycznych w Warsza 
wie wprowadzono naukę trzech no

woczesnych języków: francuskiego,
r.icm.eck'’ego i angipU-kiego, do wy
boru, jako obowiązujący przedmiot 
dla wszystkich wydziałów.

ŃAJMNilkJSZE M AŁPY- 
NA ŚW IECIE 

Ogród Zoologicny w Warszawie 
nabył, tytułem piuóy, dwie najmniej
sze m świecie małpki z gutunau 
uistit’ Małpki te umieszczono w mał 
piarni w specjalnie oszklonem po- 
m_ szczeniu. ze względu na ich * y- 
bitną wrażliwość

SKLEP N IE  MOżE ŁĄCZYĆ SIĘ 
Z M IESZKANIEM  

• tarostwo północno - warszawskie 
'Pieczętowało połączę- ńą sklepu przy 
ul. Wolskiej 55, rerli Ryng°lblum, i  
mieszkaniem. Podług obow-iązujących 
bowiem przepisów, sklep, w k ió i.m  
sprzedawane są ariykuly spożywcze, 
nie m jżc łączyć się, ze względów 
higjenicznych, z mieszKanicm.

P o d r u ż u j  s e m o lo t e m

*• Ogłosłciiia drobne 1

pryw atne Koedukacyjne Kurty dla 
• Kandydatów na Nauczycieli ZaKĆ 
Praktycznych i Rysunku, Marszałkow
ska l i t  Kancelaria przyjmuje zapisy 

j Wykłady rozpoczęte

lisy zadfki i kio dzicze
Wybuch w fabryce W  fabryce che

micznej „Synteza” , przy ul. Dolnej 4 . 
nastąoi! wybuch kutia. Wskutek wy
buchu doznała ciężkiego poparzenia 
obydwóch rąk jedna z robot..ic. Ma
rja Węgierska, Wezwany icKar-z, do 
udzieleniu pomocy, przewiózł ią d i 
szpitala Dz. Jezus.

Rewizja u pasera. Policja przepro
wadziła wczoraj rewizję w mieszkaj! u 
znanego pasera, Ab/a ma Olazmaua 
łUstrowaka 13), gdzi- znaleziono m. 
iń. przedmioty pochodzące z kradzic- 
żj uokonanej przed kilku dn.ami w 
mieszkaniu Estety Te.ienbaum (W o
łyńska lfi) Glazmana aresztowano.

1
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Bójka w cerkwi prawosławnej
Proboszcz usunięty przez poiścję

W IL N O , 20. 1 1 . (tel. w ł . ) .  —  r.zasu zdarzały się aw antury,
W  cerkwi p raw osław nej na Suita- przybierające chwilam i charak- 
niszkach w  W iln ie , oa dłuższego

B3

Sprostowanie
W związku z notatką „Samobój 

stwo.nieletniej na torach kolejowych" 
umieszczoną w  gazecie codziennej 
„AB C " z dnia 24 października 1935 
roku za Nr. 3u3 na zasadzie obowią
zujących przepisów prasowych, uprą 
szam o umieszczenie tym samym 
drukiem i w tem samem miejscu na
stępującego sprostowania:

1 ) nie odpowiada prawdzie twier
dzenie, że byłem kochankiem p. Zofji 
Nikołajukowny;

2 ) nie oapowiada prawdzie, że od 
dłuższego czasu utrzymywałem sto
sunki miłosne z p Zofją Nikołaju- 
kówną i że ją porzucPem, na skutek 
czego usiłowała ona popełnić samo
bójstwo. W  -zeczvwistości znam tyl
ko p. Zofję Nikołajukównę oraz je j 
rodzinę, pozatem nic bliższego mnie 
z nią nie łączyło.

Z poważaniem 
Szczepan Domański

Dębe Wielkie 20.11.35 r.

ter istnych bojek. K ilka poturbo
wanych osób zgłosiło do w ładz  
zażalenie, wobec czego zaszła ko
nieczność w ejrzen ia  w  panujące  
tam stosunki.

Okazało się, że pa ra fjan ie  nie 
chcą uczęszczać na nabożeństwa, 
odpraw iane przez proboszcza Ł u 
kasza Golodowa. Z a ta rg  wyniki 
na tle namiętnych dysput w  spra 
w ie au tocefa lji kościoła p raw o 
sławnego w Polsce. Proboszcz  
Golodow jest zwolennikiem pa
triarchy z Konstantynopola.

Osoby, które w ińosły skargi 
do w ładz wileńskich, podkreśli
ły w  podaniach, że Golodow  nie
słusznie podaje się za duchowne
go, gdyż przed w o jną byl poli- W  kolach poniforinowanych  
cjantem rosyjskim , a następnie słychać, iż w akujące stanowisko  
„ujakieiji". Święceń kapłańskich posła polskiego w  Rydze będzie 
jakoby dotychczas nie otrzj mai, I niebawem  obsadzone. Placówka  
wobec czego n ieprawnie nosi sza- I dyplom atyczna Polski w  stolicy  

ty duchowne i tem bardziej nie 
powinien odpraw iać naoożeństw,

Dziś rano w  cerkwi na Scłta- 
niszkach z jaw ił się Gołodow  w

towarzystw ie m inistranta i za
czął ubierać się w  szaty duchow
ne. Sprzeciw iła się temu grupa  
para fjan  zebranych w  cerkwi. 
Gołodowa zmuszono de zdjęcia  
szat. a następnie do opuszczenia 
cerkwi, W yw iąza ła  się przytem  
utarczka ze zwolennikami Goło
dowa Po lic ja  p rzyw róciła  spo
kój.

W ładze adm inistracyjne w ezwą  
ly sam ozwańczego proboszcza do 
zaprzestania odpraw iania nabo
żeństw,

U j ś c i a  a n t y ż y d o w s k a
W  L O d ^ i

P ra sa  żydowska donosi:
„ W  poniedziałek wieczorem  w 

różnych punktach m iasta miały  
znów m iejsce enuligańskie wy
stąpienia bandy łobuzów  „spod  
wiadom ego znaku".

Jak nam donoszą, napady były  
zorganizowane i wywołały zanie
pokojenie wśród ludności żydow
skiej na przedm ieściach Łodzi.

M iędzy innemi, o godz 7-ej 
wiecz. na ul. N ow ozarzew sk .ej 
zajechało auto, z którego w ysia 
dło 6 osób, uzbrojonych w żelaz
ne sztaby.

W  pewnym  momencie osobnicy  
ci, na dany znak, zaczęli w ybijać  
szyby w  sklepach żydowskich, 
jak  również bić przechodniów o  
w yglądzie żydowskim .

N a  przeraźliw e krzyki na'pad- 
poiicja, która

M i c k i e w i c z a  „ T u k a j "
w  reżyserii SchHEerc cL .iś  w  rad o

Dziś o godz. 21 odbędzie si; w ra
djo premjera ballady Mickiewicza 
(dokończonej przez Odyńea) —  „To
kaj, albo próby przyjaźni*. Uędzie 
to inte -esującii oozycja eksparymen 
talna Teatru Wyobraźni, przygoto
wana pod kierownictwem Leona 
Schillera przez Wydział Reżyserski 
Państwowego Instytutu Sztuki Tea
tralnej w Warszawie.

Sccr.arjusz poetycki opracował dla 
mikrofonu poeta wileński, Tadeusz 
Łopalewski. Asystentami są PP- Gu-

wał Roman Palester. Orkiestrą dy
ryguję Tadtusz Sygictyński Reali
zacja dźwiękowa Ballady mickiewi
czowskiej pojęta jest, jako symfo 
niczny montaż poezji i muzyki.

W  _-oli 7 ukaja wystąpi Marjan  
Wyżykowski, pozostałe postacie od
tworzą pp : Kreczmar. Konrad, Bo
rowy, Kwiatków.,ki i inni. „Tukaj** 
w Kameralnym Teatrze Wyobraźni 
będzie jednyTn ze sposobów uczcze
nia w Polskiem Ra jo przypadającej

P r z e w i d y w a n e  z m i a n y
na placówkacn dyplomatycznych

am basady w  M oskwie, p, Sokolnic 
ki.

A ktualna jest również, wobec  
choroby am basadora Patka, kwe
stja  obsadzenia placówki dyplo
matycznej w  W aszyngton ie. Jako 
kandydat na am basadora Polski 
w  stolicy Stanów Zjednoczonych  
wym ieniany jest obecny przedsta  
wiciel Polski w  Turcji, hr. Jerzy  
PotocK.. Stanowisko w  Ankarze  
nnalby objąć poseł polski w  Bruk  
seli. p. Tadeusz Jackowski.

1 Łotw y jest w olna od chw ili p rzy
jęc ia  przez posła Beczkowicza 
mandatu senatora. P laców kę ry 
ską objąć ma dotycnczasowy po
seł w  H clsingforsie , p. Franciszek  
Charw at  

Posłem  Polski w  H clsingfo rsie  
ma być m .anowany obecny radca

A B C  SPORTOWE

P. Tadgusz Święcicki
K l a r o w n < r c ! » m  o d d z i a ł u  P . f l . T , - a

w  F a r ^ ż u

siaw C wojdziński i Gustawa Pioń- jjw bieżącym miesiącu 80-tej rocznicy 
ska Muzykę specjalną skompono-! zgonu Adama Mickiewicza.

W o j s k o  w y p ę d z a  p i ł k a r z y
z boiska w Samborze

Ukazujące się w prasie już od 
kilku dni pogłoski o objęciu przez 
red. Tadeusza Święcickiego jed 
nej z p lacówek zegram cznych są, 
jak się dow iadu je  agencja „Ts- 
kra“, nieścisłe. R e i. Tadeusz  
Święcicki, który od przeszło 6 -ciu 
lat pełni funkcję szefa biura p ra  
sowego w  Prezyd jum  Rady M in i
strów , a od dłuższego czasu

szym czasie kierownictwo pary 
skiego oddziału P A T -a  po red  
Piotrze Góreckim, który pow oła
ny został na stanowisko dyiekto- 
ra p rogram ow ego Polskiego R a
dja.

Sp raw a  następcy red Święcic
kiego na jego  dotyehezasowem  
stanowisku nie jest dotąd p rzesą
dzona i wszystkie ukazujące się

LW óW , 2 0 ,1 1 . — Podczas me
czu w Samborze między drużyną 
miejscową pułki nożnej, a gośćmi 
7% Lwowa, wywiązały się gorszą
ce awantury ‘

M ianow icie  niezadowoleni z wy  
niKu złv , odów w .dzow ie wpadli 
na boisko, chcąc pobić sędziego 
i graczy. Dzięki natychm iastowej

interw encji polic ji, skończyło s ;ę 
tylko na poturbowaniu

Z tłujriu otaczającego gości 
pad ł kamień, który ugodzi! jedne, 
go z gości w  okolicę ucha, raniąc  
go dotkliwie.

Kres zajściu położyło dopiero  
wojsko, u suw ając ze stad.ionu a- 
w an tu ru jącą  się publiczność.

O l a  t r z y d z i e s t u  z ł e t y c h
kamfenem zamordował sąsiada

W IL N O , 20.11. Bazyli Buźko 
zauw ażył, że sąsiad  jego  Judzik  
posiada pieniądze. Było tego coś 
okoio 30 złotych. W łaśn ie  znajdo
w a li się obaj na rynku w Puloeza  
nach. W krótce razem  w raca ją .

W. pew nej chwili Bożko uderza 
sześciokrotnie kam ieniem  w  g ło 
w ę Judzika, pow odując pęknię
cie czaszki i śm ierć. W łościan ie  
o d n a jd u ją  w  lesie konia z w yw ró - 
conemi saniam i i Judzika ze stra 
sz liw ie  zm asakrow aną g łow ą, U -  
bran ie  zm arłego było rozpięte. 
Gdz.eś dalej na droaze odnalezio
no woreczek, w  którym zam ordo
w any przechow yw ał pieniądze.

Bazyli Bożko, znany w  gminie 
poioczańskiej jako namiętny  
gracz w  karty, badany przez se -,

do m orderstw a i tłum aczył się, że 
zabił Judzika w  czasie kłótni, kto 
zaś go potom obrabow ał tego nie 
wie.

Jednak Sąd O kręgow y nie dał 
w iary  w yjaśn ieniom  oskarżonego  
i stanał na stanowisku, że plan  
zam ordow ania i obraDowam a po
w zią ł Bożko jeszcze przed w y jaz 
dem z m iasteczka i tam tylko 
m ógł się zaonalrzyć w  kamień, bo 
wiem traged ja  na drodze rozegra 
ła się w  lutym, a kamieni na dro  
gach w iejskich o tej porze nie ła 
two znaleźć. Toteż Bazy li Bożko 
za zabójstw o z chęci zysku został 
skazany na 15 lat w ięzienia oraz 
pozbawienie p raw  na lat 1 0 .

W czo ra j Sąd A pe lacyjny , do

zam ierza powrocie do p racy  dzien i na ten temat in form acje  Bą zu- 
m karskiej, obejm uje w  n a jbhź - 1  pełn ie dowohiam i domysłami.

niezwykły oszust TtlmMewicz
sprzeda! kiosk „Ruchu na dworcu Gfównym
Przez dwa dni Sąd O kręgow y kiew irza zasługu je na przypo- 

sensacyjną spraw ę | mnienie sprzedaż kiosku „Ruchu‘r 
na dworcu Głównym , toteż oskar-

dziego śledczego i na rozpraw ie [którego odw oła ł się Bożko, w yrok  
w  Sąuzie Okręgowym  przyznał się powyższy zatw ierdził.

U w i e d z i o n y  e i e b

okradł uwcdziclelke
na. O negdaj uciekiniera z K rako
w a zatrzym ano w jedn i m z pod
rzędnych hoteli w ileńskich.

Charakterystyczne, ze przy  
chłopcu nie znaleziono w cale pie 
niędzy. Zdążył w niespełna 15 dni 
„puścić** cala gotówkę,

Kołacz,yk bedzie odesłany do 

K rakowa.

M o r d e r c a  z  P e l p l i n a  u j ę t y
Jest n m  pcupslscz siedmiu stogów

rozpatryw ał 
gen ialnego oszusta n iejakiego Iio 
m ana Tabaczk iew icza. G rascw a ł 
on od kilku lat na terenie W a r 1 
szawy, biorąc sobie za w zór inne
go znanego naciągacza, Jana Cyn  
jana, którj skradł kilkanaście ki
lom etrów to^-u kolejowego za .\Ia- 
rj montem. sprzedając go później 
naiwnym  kupcom żydom.

Tabaczkievv.cz oskarżony b j ł  o 
kupno domu. T ranzakcję  tę prze
prow adził tak sprytnie, że sprze
dającym  n.e w p łac ił ani grosza, 
a na drugi dzień pc przepisaniu  
tytułu w łasności na jego  nazw i
sko obciążył dom bardzo poważ- 
r.emi pożyczkami hipotecznemi.

Spośród innych oszustw  Tabacz

życiel w  swojem  przem ówieniu  
porów nyw ał go do znanugo sw e
go czasu na gruncie w arszaw skim  
kom binatora, który sprzedaw ał 
naiwnym  kmiotkom kolumnę kró
la Zygm unta i w ydzierżaw ił tram 
w aj nr. 18 razem z prawem  prze  
jazdu  przez most K ierbedzia.

W  im iem u poszkodowanych po
wództwo cyw ilne w nosili adw. 
aaw . M ajorow icz i M akowski.

B ron ili oskarżonego adw okaci: 
K w iatkowski i K ryg ier.

O godz. 3 popołudniu Sad  o- 
głosił wyrok skazujący T abacz
k iew icza na 2  lata w ięzienia.

niętych przybyła  
spisała protokół,

M ięazy innymi zostali napad
nięci i poranieni:

Chana Penzel (S ieradzka 3 ), 
A lter F as  (N ow ozarzew ska  2 0 ), 
E w a  Szym kiewicz (P ab jan ice . Ko 
ścieina 4 ).

Szyby wybito w  cukierni Ch. 
Rubina (N ow ozarzew ska 16), e- 
raz w  sklepacn: Szlam y W a jg en -  
berga (N ow ozarzew ska 18), W o l
fa  Lew ińsk iego (N ow ozarzew ska  
20), Jozefa D ryblew skiego (N o -  
w czarzew ska 2 2 ).

Również przy zbiegu ul. K iliń 
skiego i G łów nej chu ligan i rozbi
ja li szyby w  sklepach żydow
skich, jak  również zaczepiali , b i 
li przechodniów żydów

W  dzielnicy Iiadogoszcz w  po
bliżu szpitala w  Raaogoszczu zo
stali napadnięci p ow raca jący  z 
p racy : 48-letni Nechem ja M iode- 
cki (B e rk a  Joselew icza 7 ) oraz 
54-letni H ersz D aw iaow icz  (Z a 
w iszy i ) .

Obu w  agon ji przewieziono do 
szpitala

Również w czoraj na ul. D w o r
skiej nu pow racającego  do domu 
Ju-letniego F isz la  L ew in a  (zam, 
Dw orska 26) napadło kilku chu li
ganów , którzy rozbili mu żelazem  
głowę. Rannego Lew ina  w stanie 
agon ji przewieziono do szpitalu  
w Iioazi-

W  ub niedzielę w ieczorem  u- 
czeń hebrajsk iego gim nazjum  Ka  
cenelsona, niejaki H a lperin , w ra - 
cając do domu, na ul. śródm ie j
skiej napadnięty został przez kil
ku m łodych chu liganów  w  u 
czm owskich czapkach, którzy za- 
dajl mu kilka ran  w  okolicę ser
ca W  stanie b. groźnym  odw ie
ziono H aiperina  do szpitala.

W e  wszystkich wypadkach po 
lic ja  prow adzi dochodzenie".

m o l o c h  z a w o d o w s t w a  c h c e

POŻREĆ PETERKA.
Niedawno bawu w Polsce menażer 

jednego z czołowych zawodowych 
klubów francuskich. Pan ow zwroc.l 
uwagę r.a Peterka, środkowego na
pastnika mistrzowskiej drużyny pol
skie' Ruch.

Wyniki owych ooserwacyj zmft o- 
wal menażer zarządowi swego klubu 
i ostatnio Peterek otrzyma! nęcącą pro 
pozycję od drużyny francuskiej Pe- 
terkowi proponują 2.500 franków mie 
sięcznej gaży i mezaieżnie od tego 
250 franków za każdo u ygrany mecz.

Ciekawe jest. czy Peterek przyjmie 
tę oiertę. która, przyznać trzeba, jest 
bardzo nęcąca.

WĘGIERSCY ZAPAŚNICY 
W  W a RCZAW IE

W  drodze powroinej z tournee po 
krajach bałtyckich zairzymali się w 
Warszawie zapaśnicy węgierscy, któ
rzy w czwartek rozegrają w  gmachu 
YMCA mecz z reprezentacją Warsza
wy.

ReDrezentacja stolicy wystąpi praw 
uopodobnie w nasięnuiącym skiadz e: 
Rokita, Pyć, Konwa, Szajewski, Ncuf, 
Rejniak oraz liczyk

DOKOŁA OLIM PjADY.
Zarząd czechosłowackiego tuwarzy- 

stwa gimnastycznego Sokół zdecydo
wał wziąć udział w olinioijskim tur
nieju gimnastycznym w Berlinie.

Związki wioślarskie Wioch i Szwaj 
carji zdecydowały obesłać turniej olim 
•pijski w Berlinie.

Z  KIM W ŁO CH Y ZRYWAJĄ  
STOSUNKI SPORTOWE?

V/ walce przeciwko sankcjom, W ia  
chy ogłosiły listę państw, z kióremi 
mają być zerwane wszystkie siosun- 
ki sportowe. Lista powyższa orzedsta 
wia się następująco: Anglja, Francja, 
Sowiety, Belgja, Hoianjja, Szwecja, 
Danja, Kanada, Nowa Zelandja, Połu
dniowa Afryka, Australja, Indje oraz 
Liberja. ,

CIEKAW Y MECZ TENISOW Y.
W  dniach 6 —  8 grudnie r. b. od

będzie się ciekawy mecz tenisowy po
między berlińskim klubem tenisowym 
Rot -  Weiss i m ędzynaroaowym klu
bem Francji.

Ooa zespoły wystąpią w  najsilniej
szych składach, a mianowicie: Niem
cy —  Crumm, Henkiel, Goepert i w 
grze podwójnej —  Cramm -  Lurd. 
Francuzi —  Borutra. Boussus, Ber
nard i • Destreir.eau.

KONNO i  ZURICHU DO STAM BUŁU
Por. Schwarz znany kawalerzysta 

szwajcarski, który w roku ud. odbył 
konny raid aokoia Francji, wyruszy! 
obecnie w  towarzystwie dwóch pod
oficerów do Stamoulu. Rajdowcy do
tarli do Wiednia.

U j ę c i a  s p r a w c ó w  r e j i c i u
na posterunek policyjny w  Remoeriowse

Poranie do zohłodu oMuKonych
S e n s a c y j n a  s p r a w a  a d w o k a t a

Sąd Okręgowy w  wydziale cy
w ilnym  rozpatryw ał dziś sensa- 
yjną skargę, wytoczoną przez 

wicedziekana Rady Adw okackiej 
w Poznaniu, adw . dr. Berkana

W IL N O , 20.11. —  Siedem nasto  
letni uczeń w K rakow ie, M ieczy
sław  Kolaczyk poznał pewną le 
c iw ą panią, która go uw iodła. 
Pew nego dnia w ykrad ł je j 1500 
zl i czmyehnął.

Poszkodowana zwróciła się do 
polic ji, rozesłano listy gończe- 
Jeden z tych listów  tra fił do W il

Pisaliśm y w czoraj o zamordo- 
v.aniu polic janta w  P e lp lin :e ś.p. 
Anastazego Żmury. M ordercę już  
ujęto.

W  drodze z Jastrzębia do Drzy- 
cimia w  powiecie świeckim  pa 
troi policyjny zatrzym ał niebez
piecznego przestępcę, Jana M an i
kowskiego, poszukiwanego od sze
regu tygodni za zbrodnicze pedpa  
lenia siedmiu stogów zboża w 
m ajętnościach Gawrom ec i Poled

no w  pow. świeckim . M anikow - 
ki wypuszczony niedawno z w ię 

zienia świętokrzyskiego, gdzie od
siadyw ał d ługoletnią karę cięż
kiego w ięzienia, po jaw ia! się tu i 
ówdzie i stal się postrachem lud
ności, która znała go jeszcze z da
wnych jego  przestępstw

Jak ustaliło śleaztwo, Manikow  

*ki jest zabójcę polic janta w Pel
plinie.

Napisy 
p r z e ć , ż y d o w s k i e

wzdłuz granicy pc.skiej
W  Zbąszyniu i ckol.cy, wzdłuż  

pogranicza polsko - niemieckisgo, 
ustaw.ono po stronie niemieckiej, 
na dachach domów, olbrzym ie  
transparenty z napisam i w  rodza
ju :

„D ie Juden siad  unser Un - 
gliick", „Juden unerw unsclu ", 
.,Er prasst und fr is s t" , „ E r  fau - 
lei.zt und betrugi. D e r B auer  
sch a fft und p fliigt. Den Verdienst  
nimmt er. Ih r schaut hinter ihra 
her". (Żydzi są naszem nieszczę
ściem ", „ż j dzi n iepożądani", „On  
żre, próżniaczy się i oszukuje. 
W ieśn iak  tworzy i orze. P lon  on 
zabiera. O g ląda jc ie  się za n im i" ).

N ap isy  tego rodzaju m ogą od
czytywać obywatele polscy znaj
dujący się po naszej stronie. W i
dać je  doskonale w  W ie lk ie j D ą 
brówce, w  Kram sku, w  Podmo
kłych i t. p.

przeciwko redakcji jednego z 
pism w arszaw skich , która zamie
ściła w  swoim  organ ie obszerną  
in form ację  o umieszczeniu przez  
dr, Berkana w  Zakładzie dla umy 
słowo chorych jego  sióstr;'.

A d w  Berkan dom aga się od
szkodowania za umieszczenie po
wyższej n iepraw dziw ej, jego zda
niem, wzm ianki, odszkodowania  
w sumie 3000 zł.

W  im ieniu adw. B erkana b iorą  
udział w sp raw ie : adw okaci: Jan  
Nowodworski i Podkomorski, któ
rzy dowodzili, że siostra adw . 
Berkana w prow adziła  w  błąd  
Urząd  Prokuratorsk i, który pro
w adził w  tej sp iaw ie  dochodze
nie, tw ierdząc, że będąc zdrow-a, 
została bezpraw nie umieszczona 
w Zakładzie dla um ysłowo -  cho
rych.

Rzecznicy pozwanego czasopi
sma, adw . ad w .: Stan isław  Po
znański i Józef R osenbeig  zao
fia ro w a li sądowi przeprow adze
nie dowodu praw dy. M. in. przy
tacza ą opinje szeregu znanych 
osób, że umieszczenie w  Zakła
dzie dla um ysłowo chorych bvło  
bezpraw iem

Ogłoszenie wyroku w tej cieka
wej sprawie nastąpi w dniach 
najbliższych.

Jak donosLśmy, na posterunek po
licyjny w Rembertowie zestal sprown 
dzony Edward Urbański, zam. w Rem 
bertowie przy ul. Skorupki 4, oskar
żony o kradzież. Wślad za Urbańskim 

na posterunek-przybyła cala jego 10 - 
duna, składająca się z żony Aleksan
dry, teściowej Heleny Wróbel, brata 
Jana i niejakiego Józefa Blaszkiewi- 
czą. „Rodzinka” po zdemolowaniu ca
łego lokalu zbiegła, zabierając ze so
bą zatrzymanego Edwaida Urbańskie
go, korzystając z tego, iż w czasie po 
wstalego zamieszania zgasio światło, 
widocznie przez kogoś umyślnie u- 
szkodzone.

W  czasie demolowania lokalu Ed

ward Urbańsrd rozbił kałamarz i poł
kną! kilka kawałków, szklą. W  stanie 

giożnym przewieziono go do sepita- 
la Przem. Pańskiego, przyczem przy 
jego_ łóżku ustawiono posterunek po
licyjny. Za zbiegłą „lodzinsą” wszczę 
to niezwłocznie poszukiwania, przy
czem aresztowano w  parę godzin po 
zajściu Jana Urbańskiego, a w  amu 
dzisiejszym resztę. Wszystkich prze
wieziono do Warszawy du dyspozycji 
sędziego śledczego i na mocy jego 
decyzji Jar.a Urbańskiego ł Jozeta
Błaszkiewicza osauzono w  areszcie, 
zaś Aleksar.dre Urbańską i Helenę 
Wróbel oddano pod nadzór policyjny.

P r z  y p a d k o w e  p o s t r z e l e n i e
policjanta

S K IE R N IE W IC E , 19.11. (Tel. 
w ł.).  W e  w si M iedniew ice, pow-. 
skierniew icki, odbyw ało  się wese  
le córki znajom ego posterunkowe
go polic ji, W ła a y s ław a  Stefanów  
skiego.

Po uroczystości zaślubin, w  za
grodzie gospoaarzana odbywało  
się przyjęcie. W śród  gości znaj
dow ał się rów nież post. S iefa- 
nowski, W  pew nej cnw ili Stefa- 
row sk i, usiłu jąc w y jąć  chustecz
kę, w ydosta j równocześnie rew ol
w er służbowy, który upadł na zie
mię i w ypalił. K u la  ugodziła Ste- 
fanow skiego w' nogę.

Zaalarmowano lekarza, który 
po udzieleniu pierwszej pomocy 
przewiózł rannego do W arszaw y  
i umieścił w szpitalu Dz. Jezus.

Za 5 papierosów
pot roku więzienia

B zD G O S Z C Z , 20.11. Przed  
Sądem Grodzkim  w  Bydgoszczy  
zasiadł w czoraj 22-letni Józef Je- 
liński z W rzosów  pod Toruniem  
M sierpniu br. Jeliński, przyje
chawszy do Bydgoszczy, dokonał 
w łam ania do pewnego mieszka
nia. gdzie skradł 5 papierosów. 
Sąsiedzi, usłyszawszy podejrzane  
szmery, zaalarm ow ali policję i 
w łam yw acza ujęto.

Za io nieudane w łam anie wczo- 
rai sąd Je 'iń sk ‘emu wym ierzył 
pół roku bezwzględnego w ięzie
nia.

Młocka bez mtockarnr
przy pomocy lasek

E lD G O S Z C Z , 20 1 1 . N?  wo
kandzie Sadu Grodzkiego w  Tcze
wie znalazła się niecodzienna  
spraw a bezrohotnych robotników  
rolnych. B ron is ław a  Pestki, W i l 
helm a Zalew skiego, Józefa K u 
rzaw y  F ianciszka  W inhelm anna  
Jan a Grzegoszewskiego i W ikto
ra  r .adk jgo  o kradzieże polne.

Rozpraw a w ykazała, że oskar
żeni w  sierpn iu  b. r. pod osłona  
nocy w ta rgn ę l' na pole m ajątku  
ziemskiego F r ie sa  w  W acim erku. 
,-ov Tczew , gdzie przy pomocy 
IaseK przystąpili do m łócenia  
pszenicy przyczem zniszczyli 3  
m orgi, w yrządzając ziem ianinowi 
szkodę w  wysokość. 250 zl.

W  wyniku przeprowadzonej io z  
praw y  sąd skazał: B ron isław a  
Pestkę, Franciszka W inkelm anna  
i Józefa K urzaw ę każdego z mch  
pc 7 miesięcy bezwzględnego w ię 
zienia, pozostali zaś Jan Grzegu- 
szewski, W iktor Radke i W ilhelm  
Zalewski skazani zostali po C mie 
s:ęcy bezwzględnego w ięzienia.
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Kobieta... kominiarzem
Żaden zawód nie iest trudny dia płci pięknej

Coraz bardziej luazie przyzw y
cza ja ją  się do tego, że kobiety zaj 
mują coraz w ięcej stanowisk, któ 
re dotąd uważane były za dostę
pne jedynie d la mężczyzn. Tak  
Samo ma się sp raw a  z całym sze
regiem  zawodów . U tarło  się bo
wiem, że istn ieją  zawody, które 
są niedostępne d la n iew iast i któ
rych wykonywanie ma być przy  
w ilejem  li tylko mężczyzn. Tym 
czasem okazało się, że jest in a 
czej

KoDieta potrafi doskonale w y 
konywać tę pracę, którą uważano  
dotychczas za wyłączny p rzyw i
lej mężczyzn. Oczywiście, że p ier
wsze kroki nie b j ly łatwe. I p ier
wsze kobiety, które ję ły  się zawo- 
aow  męskich stanowiły niem ałą  
sensację. P ie rw szą  kobietą, która 
pow ażyła się zając m iejsce męż
czyzny przy w arsztacie —  w  tym  
wypadku w arsztat mus.my w ziąć  
w cudzysłów  —  była niejaka pani 
D u ffeau , która pewnego piękne 
go ijoranka za ję ła  m iejsce na ko
źle dorożki i p rze jechała przez 
bu lw ary  paryskie, poszukując pa
sażerów . Ma, się rozumieć, że fakt 
ten w yw oła ł zrozum iałą sensację, 
zw łaszcza, jeżeli weźm iem y pod 
uw agę  to, że m .al on m iejsce w  
r. 1907, kiedy kwestja p racy  za
robkowej kobiet była jeszcze w, 
pow ijaczkach. A le w każdym ra 
zie dz;elna clorożkarka potrafiła  
przeciw staw ić  się wszystkim  zło
śliw ym  docinkom i za rab ia ła  wca  
le nieźle na życie.

P IE R W S Z A  K O M IN IA R K A
N ie  by ł to jednak  najp ierw szy  

w  hiatorji wypadek, kiedy kobie-J 
ta pow zięła zam iar zarabian ia  
r a  chleb codzienny w  pocie czo
ła . Jeśli przejrzym y wstecz histo
r ję , znajdziemy i inne przykłady  
dzielnych niew iast, które potra
f i ły  ją ć  się męskich zawodów. 
5V muzeum londyńskiem, znajdu je  
się coś w rodzaju  m ałego trakta  
tu, w  którym wym ienione jest na
zwisko n iejakie j Jane Tempel... 
kom iniarki, która, jak stw ierdza  
traktat cieszyła się w ie lką przy
chylnością sw o je j klienteli z ra

I solidnego w ykonyw ania obo
w iązków T rzeba przytem dodać, 
że traktat datowany j t » t  z r. 
1700.

Jane Tem pel m iała nastpnie li
czne naśladowezynie w  A n g lji ,  
zw łaszcza w  okresie w o lny  oraz  
powojennym , kiedy kobiety ow 
dow iałe m usiały sam e m yśleć o 
utrzym aniu rodziny

T Ł U C Z E N IE  K A M IE N I  N A  
S Z O S IE  ..

K toby pom yślał, że drobne rę-

F R A N C I S  D E  C R 0 1 S S E T

ce kobiece nada ją  się do tak c.ęż- 
kiej pracy, jaką jest tłuczenie k a 
mieni na szosie. A  jednak fakt  
taki zdarzył się. Zdarzy ł się na 
jednej z w ysp  na oceanie Spokoj
nym, gdzie panuje ustrój zbliżo
ny do komuny. N a  tejże w ięc w y 
sepce Ouessant, kobiety postano
w iły  złożyć także daninę sw ojej 
pracy dla dobra powszechnego i 
ochocza tłuką kamienie na szosie, 
przyczyniając się tym sposobem  
do popraw y stanu dróg.

A le  niekoniecznie przecież trze
ba zajm ować się ciężką pracą, 
jak  rozbijan ie głazów . Są zajęcia  
lżejsze i przyjem niejsze. N ap rzy 
kład n iejaka p. Talivet, w dow a  
po cyruliku, zam ieszkała w  O- 
w ern ji, po śmierci swego męża po
stanow iła dalej prowadzić przed  
s ! 'Ł ‘ " ”stwo i p racu je jako goli- 
broda. A  ponieważ pracę sw oją

w ykonyw a zręcznie i delikatnie, 
więc cieszy się liczną klientelą.

N A  K O N IU  1 P O D  Ż A G L E M

Zawód jeździecki okazał się 
również dostępnym dla płci pięk  
nej. Dotychczas kobiety jeździły  
konno z am atoistw a, dla aportu, 
dla przyjem ności. Obecnie p o ja 
w ia  się coraz w ięcej jeźdźczyń  
zawodowych. W  A u stra lji np. u- 
jeżdżan iu koni SDecjalnie dzi
kich i nieposkrom nionych p ośw ;ę 
cają  się w łaśn ie kobiety. Okazuje  
się więc, że pozornie słaba, wy- 
m anicurow ana dłoń, potrafi do
skonale okiełznać dzikiego ru 
maka Oczywiście, że nie wszyst
kie kobiety, są zwolenniczkami 
tak sensacyjnych i efeklowmych  
wyczynów1. Są i takie, które w y 
b ie ra ją  zawody mniej rew elacyj 
ne, ale zato bardzie j spokojne

Jest w ięc cała masa kobietrszew- 
ców, kobiet-stolarzy i t. p. Z a g ra 
nicą pozatem bardzo poszukiwane  
są kobiety-lekarze w eterynarii. 
Okazało się bowiem , że zwierzęta  
znacznie łatw ie j poddają  się za
biegom  dokonywanym  ręką kobie
cą, niż b ru ta lną i ciężką ręką mę
ską.

Chęć zdobycia tej sam ej pracy, 
która je 3t dostępna mężczyźnie, 
opanow ała kobietę tak, ie  potra
fi ła  wykazać się doskonałością  
swoich wyczynów nietylko na lą
dzie, ale także i w  pow ietrzu o- 
raz na morzu Doskonale wiem y  
że kobiety - lom iczki wykazują  
dużo odw agi i zimnej krw  , a o- 
statnio w yruszy ł na morze w  
podróź naokoło św iata  żaglow iec  
, .A lcy o ń ‘, którego kanitanem jest 
kobieta, a załogę stano-wi takżt 
ekipa młodycn, zerow ych dziew 
cząt.

C z y  b ^ d ^ l e r r o ^

Lśriącq torpedą n? Marsa?
Od dawnych czasów  um ysł lu 

dzki za jm uje kw estja  komunika- 
cyj m iędzyplanetarnych. Cały  sze 
reg  uczonych usiłow ał skonstruo
w ać torpedy, które wyrzucone z 
ziemi, dotarłyby poprzez fa le  e- 
teru do odległych planet. Jako pla  
netę najbardz ie j bliską Ziemi, wy  
bierano zazaw yczaj M ars, ale w  
rezultacie żadne z tych us.łow ań  
nie dało dodatniego wyniku. Po 
ciski usiłowano w p raw ić  w  ruch  
za pomocą ciśnienia sprężonego  
azotu lub też tlenu. Jak się jed 
nak okazało, żaden z tych pomy
słów  m e był dość gen ja lny  i w  
rezultacie kom unikacja m iędzy
p lanetarna  ̂ nie doszła jeszcze na- 
razie do skutku.

Natom iast w ynalazcy sk ierow a
li ostatnio sw oje  w ysiłki, w  celu 
zużytkowania toi-ped, jako sposo
bu przerzucania poczty. Te prace  
dały ju ż  znacznie lepsze wyniki i 
podczas próby na terenie Statter  
Island w  pobliżu Nowrego Jorku  
dokonany eksperym ent dal zupeł
nie zadaw a la jące  wyniki. N iew ie l
kie działo nabito m ałą torpedą, 
wykonaną z alum injum . W yrzuco
na przez działo torpedka wzbiła  
się 10 0  m etrów wzwyż, a następ
nie p rzybra ła  kierunek horyzon
talny i przebyła kilkanaście kilo
metrów. T rzeba jednak nieszczę
ścia, że w pad ła  w  wodę i nie zdo
łano je j wydobyć.

P rzy  dalszych eksperymentach, 
które zresztą n iew ątp liw ie dopro  
wadzą w końcu do udoskonalenia

Światło neonowe
działa na rośliny

N aśw ietlan ie  roślin  sztueznem  
światłem  wykazało ju ż  niejedno
krotnie dobroczynny w p ływ  na 
wegetację. Ostatnio w  Niem czech  
przeprowadzano próby naśw ietla
nia roślin  przy pomocy ru r neo
nowych, które, da jąc  św iatło  p ra 
w ie wyłączn ie czerwone, bardziej 
pobudzają do w zrostu roślinność, 
aniżeli św iatło  lamp żarowych  
Dzieje się to dlatego, iż ch lorofil 
absorbu je  całkowicie promienie 
czerwone, przez co w zm aga się 
proces asym ilacji w ęgla  przez ro
ślinę ze związków, znajdujących  
się w powietrzu.

N a  zasadzie doświadczeń usta
lono, iż czas naśw ietlan ia w in ien  
trw ać około 8 godzin, najlepiej w  
nocy.

H U M O R
S N O B IZ M .

—  Zawsze, gdy nocuję w  hote
lu, kładę portfel pod poduszkę. ,

—  No, jabym  nie m ógł zasnąć, 
m ajac g łow ę tak wysoko.

(P u n c h ).

iiego rodzaju  kom unikacji i p raw 
dopodobnie po jakim ś czasie do- 

jprowadzą do porozum ienia m ię
dzyplanetarnego, stosowano na
stępnie przym ocowane do nabo
jó w  m ałe spadochrony, k u -  
re otw iera ły  się w ed ług  me
chanizmu zegarowego, pow o
dując w  ten sposób opada
nie torpedy w  tem m iejscu, 
które było celem ich drogi. P rze
ciętny dystans przebiegany przez 
torpedy w ynosił 15 —  20 km. Sze
reg prób, m ających na celu prak
tyczne zastosowanie torped jako  
środków kom unikacyjnych s łużą
cych dc przesyłania koresponden
cji, przeprowadzono w  rożnych  
krajach.

W  A u s tr ji mały model, skon
struowany przez F riedricha  
Schniidla, przeniósł przez spo^ą 
Przestrzeń 24 km swego przelotu  
333 listy i karty pocztowe. T o r 
peda w ykonana b\l& z alum injum  

i miedzi, przyczem ciężar je j w y 
nosił 7 kg , d ługość 1,70 m , a śre
dnica rów na ła  się ćw ierć metra. 
Dalsze próby w  kierunku torptd  
wyrzucanych za pomocą miesza 
nek spalinowych, dokonyw ane-są  
coraz intensywniej i m iejm y na
dzieję, że któregoś dnia jak iś ge
n ja lny  w ynalazca zaprosi nas w  
piękną podróż, kt.órą odbędziemy  

ilśn iącą torpeda, na którąś z sym
patycznych planet

•  •  9  *

Gościnność staropolska
Państw o X  urządzili przyjęcie  

na dwanaście osób. D ług i stół, 
dwanaście krzeseł, a na każdym  
talerzu bileciki z nazwiskam i za
proszonych gości.

Zaproszeni z jaw ili się w szyscy  
w komplecie. Gdy po wstępnej roz 
mowie w  salonie, goście zmierza
li do jada ln i, rozległ się nagle  
dzwonek.

Po  otworzeniu drzw i okazało  
się, że pewni państwo ze wsi, po
znani kiedyś przez panią domu w 
pociągu, przypom nieli sobie o 
niej i przyszli ziożyć wizytę.

W ąsaty  szlagon, korpulentna  
jego  m agn ifika i elokwenłna có
reczka.

—  A  my tu panie dobrodziejku  
państwa odwiedzie zaszli...

P an ią  domu ogarnę ł oprzeraże- 
nie, m ia ła  kolację przygotow aną  
tylko na dw anaście osób.

—  Ach, przypom inam  sobie —  
rzekła —  a... czy państwo m ają  
do mnie jak iś interes?

—  N ie , my tylko tak na „poga- 
dunk i" w padli, na chw ilę —  ob
jaśn ił szlagon

—  Bo, w iązi pan, u nas odby
w a się w łaśn ie  przyjęcie...

—  A  to bardzo przyjemnie, zna 
czy, że dobre czasy nastali —  za
uważył szlagon jow ia ln ie  i rzekł 
do żony i córki;

—  No, to rozDierzemy się, a...?
Pozbyli się swoich baran ich

futer i zm ierzali do salonu...
—  U  nas są goście, specjaln ie  

proszeni —  zaw oła ła  pani domu, 
zastępując im drogę.

—  No, to będzie bardzo milo 
pogwarzyć... —  odparła  m agn ifi
ka szlagona, przyczem zaśm iali 
się wszyscy troje.

'G d y  po bezskutecznych usiłow a  

niach pozbycia się intruzów  u- 
przejm a gospodyni przem ówiła  
do nich szczerze:

—  M ów iłam  państwu, że m a
my przyjęcie, w  ścisłem  kółku do
brych znajom ych, przyszło osób 
dwanaście, nie mam w lecej ta le
rzy, łyżek, noży ani w idelców ... 
więc chyba rozum ieją państwo...

—  O, tak, tak nie zrobim y kło
potu, będziem y sobie jakoś radzić, 
niech panią o to g łow a  nie boli I—
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DAMA z MALARKI
P O W I E Ś Ć

A U T O R Y ZO W A N Y  PRZEKŁAD M. W AŃKOW ICZOW EJ.

Tow arzystw o  akcyjne d la eksploatacji gumy, zostało  
założone, wszystko, co do najdrobn ie jszych  szczegółów  
przygotow ali Japończycy. Całe ekipy d rw a li przystąpiło  
ao pracy. Robotnicy wytykali lin ję  toru.

—  K u ją  d la nas broń —  śm iał się Selim, a w oczach 
jego m igotały  błyski okrucieństwa.

A u d rey  nie znała dotychczas domu na Chinese Road
—  On tam mieszkać nie będzie —  m yślała.
W reszc ie  m ieszkanie było gotowe i trzeba się było

zdecydować opuścić klasztor. Zbliżał się przyjazd K ry 
styny Turp in . K rystyna w ysła ła  w  piątek 23 lutego te
legram  z Delhi, który wręczono w łaśn ie  A u d rey :

„P rze la tu ję  błękit i chm ury, stop. Jeszcze trzy
dni steru, a tw o ja  skrzydlata p izy jac ió łka  ukaże się
na niebie Rahajangu.

K rystyna T u ro in ".
—  T w o ja  przy jació łka przywodzi mi na myśl boha

terki z „Tysiąca i jednej nocy" —  szepnął Sel m, prze
czytawszy depeszę. —  Czy ma aby w ielk ie czarne oczy, 
śniadą cerę i kibić wiotką, jak  palm a?

  W ogóle, kochanie, w  niczem nie przypom ina pal
my Jest okrąglutka, ma świeżą cerę i małe, wesołe, do

bre oczy.

Chinese Road, to najd łuższa z dwóch ulic, łączących  
miasto europejskie z chńskiem . Z początku w ygląda  
całkiem zwyczajnie i współcześnie, ale stopniowo domy

zm ieniają charakter i sta ją  się coraz rzadsze. Poza wy- 
sokiemi m uram i ogrodów , m iejsca angielskich w illi za j
m ują chińskie donjki. W  końcu, ulea nabiera w yglądu  
popularnej a rte r ji kom unikacyjnej, przecina chińską  
dzielnicę i g in ie w mieście malajskiem

Jeden z tych ukrytych domków w yn a ją ł Selim  dla 
Audrey . N azyw ano  go „kry jów ką perły ". N iegdyś zbu
dowany został przez bogatego kupca, handlującego ko
p ra i pieprzem , później przeszedł na w łasność holender
skiego m nlarza, który p rzerobił go i za insta low ał w  nim 
współczesny kom fort.

Z ulicy w idać bjdo tylko gliniane mury, okalające  
ogród i d rzw i polak ierow ane na czerwono i ozdobione  
gwoździam i z bronzu. N aw et dachu dojrzeć nie było 

można.
Ram an m iał św .etny pomysł, w yb iera jąc  ten dom, 

położony na pół drogi pomiędzy ruch liw ością  europe j
skiego miasta, a m rowiskiem  dzielnicy ch jń ikęj. Sam o
chody i riksze rzadko tędy przejeżdżały, w oląc prostsze  
ulice. M a ła  przeczniczka pozw ala ła  uniknąć przecho
dzenia koło angielskich w ill. Selim zaprzysiąg ł sobie, że 
bedzie obserw ow ał wszelkie środki ostrożności, byleby  
nie skom prom itować bardziej jeszcze Audrey.

—  T y  to nazywasz skromnym domeczkiem? —  m ówi
ła olśniona A udrey . —  To istny cud.

Przeszli przez czerwoną bram ę, przez yang-pi. Se
lim poprow adził ją  krętą, w ąska ga lery jką  z kolumnami 
i otworzył d rugie drzwi. Przeszli przez skalisty ogródek, 
w któr m kamienne złomy ustaw ione jedne na drugich, 
zakończone by ły  tarasą. W  reszcie znaleźli się w  pierw  
szem podwórku, otoczonem z trzech siron parterowem i 
domkami, których ściany g inęły  w  powodzi liści i kw ia 
tów. W  środku podwórka byl basen, p rzeg ląda ły  się w  
nim w ielk ie kielichy kw iatów  wodnych i b łyszczały prze
zroczyste. pierzaste ogony dumnych rybek. Po  tym 
dziedzińcu następowały drugie, zupełnie podobne.

—  M ówiłeś, że cała posiadłość jest m ata! A  to 
ogrom ! Dziew ięć paw ilonów !

—  Będzie w as przecież dw ie —  m ówił Selim  —  Ty  
masz1 sw o je  podwórze, tw o ja przyjaciółka z „Tysiąca i 
jednej N ocy " sw oje Co do trzeciego...

Popatrza ł na nią z uśmiechem.

—  -N.e można być n igdy dość ostrożnym ! I nie w ia 
domo..

—  Skarbie m ój! Gdzie jest kuchnia?

—  Przy  w ejściu , przeszliśm y Koło niej

—  M yślałem  —  zw rócił się do A udrey  tow arzyszą
cy im Ram an —  że pani będzie najw ygodn iej m ieszkać 
przy p ierwszym  dziedzińcu W  tym paw ilonie na p ra 
wo, znajdu je  się syp ia ln ia  i łazienka, w  środkowym  sa
lony, na lewe jada ln ia .

Ściany pokoi by ły  bielone i ozdobione starem i ehiń- 
skiemi obrazam i. Żadnego europejskiego m "b)a . Tylko  
łazienki były urządzone zupełnie nowocześnie.

Selim  śledził w yraz tw arzy  Audrey.
—  N apraw dę , poaoba ci się? Jesteś zadowolona?
—  Prześlicznie tu jest.

W  rogach salonu stały dw ie szafki bibljoteczna, je d 
na z nich była pełna książek angielskich i francuskich, 
druga  m alajsk ich  i chińskich.

—  M yślałeś naw et o książkach?

Rozm awiali często po francusku, radzi, że m ogą so
bie m ówić „ty".

—  N ie  ciesz się przedwcześnie. Będziesz m usiała po
pracować. Żona sułtana U daigo ru  pow inna umieć po 
chińsku i m alajsku. Czy lekcje tych jeżyków nie znudzą 
cię zanadto? —  spytał zaniepokojony pow agą je j 
wzroku.

A ud rey  zarzu riła  mu ręce na szyję.
(C . 4. Ł . ) .

odpowiedzieli chórem.
I to m ówiąc „w ta rab an ili"  się 

do jadaln i.
Gdy szlagon za ją ł p ierw sze  

m iejsce z brzega, pani domu 
zw róciła  mu uw agę podniesionymi 
tonem:

—  Przecież to nie pańskie m ie j
sce, w idzi pan ten bilecik, o tu 
pisze K lim aszewski —  przecież to 
nie pańskie nazw isko!...

—  N ie, nie moje... —  zgodził 
się szlagon.

—  No, to czego pan tu siada?
—  No, to jak  niema m iejsca  

przy stole, to niech pani każe do
staw ić  stolik.

—  Przecież m ówiłam  że me 
nie mam nakrycia.

—  To nic, niech pani sobie nie 
robi subjekcji, zjem y na tych m a
łych talerzykach, o zaraz to u rzą 
dzimy, rusz no się Hala...

To mówiąc, przedsiębiorcza trój 
ka przystaw iła  wspólnem . siłam i 
brydżowy stolik do głów nego sto
łu i nakryła go zw isa jącą  częścią  
obrusa.

Zarekw irow aw szy  część talerzy  
kćw  (do p rzystaw ek ) zasiedli w  
najlppsze i zabrali się do jedze
nia.

Zaproszeni goście, przeczekując  
tę dziwną scenę obserwowali z 
podziwem zaradną rodzinkę.

Pan i domu by ła  b liska płaczu. 
Dostało się nawet je j m ężow i: —  
To tyś ich zaprosił! —  syknęła 
mu w  same ucho.

NTe było rady, nie zw raca jąc  u- 
w agi na przybyłych, proszeni go
ście zasiedli do stołu.

K o lac ja  upłynęła w  nieustannej 
w alce o każdy kęs, bowiem  prży- 
bysze radzili sobie sami, b iorąc z 
gtow ii°go to wszystko, co im sm a
kowało.

—  N iech  państwo się nami nie 
kłopoczą —  m ówili —  myśmy nię 
zwykli robić cerem onii, my tak 
się czujemy, jak  u siebie w  ao* 
mu, donrawdy... —  uspokajali pa
nią i ignoru jąc  cale towarzystwo, 
rozm aw iali między sobą i śm iali 
się i baw ili w  najlepsze.

—  Okropni ludzie! —  m ów jla  
pani domu du męża.

—  Rzeczywiście, nie m ają tak
tu —  stw ie id za ł pan domu,

Gdy po skończonej kolacji goś
cie się rozeszli, przybysze nie 
kw apili się jednak  do wyjścia...

—  M am y rano pociąg —  oś
wiadczyli, rozsiadając się w ygo 
dnie w  fotelach. Siedzieli do św i
tu.

Żegnając się, zapraszali skolei 
jirospodarzy do siebie na wieś...

Pożyczywszy od pana domu pa
rasol, poszli w reszcie

Po ich wy jśc iu  pan domu za
stan aw ia ł się długo.

—  Kto tu w łaściw ie  postąpił 
niew łaściw ie?

A  słyszał skądinąd o gościnno
ści staronolskiej r a  w si.

—  U  nich na w si pewnie są ie
szcze stare zw yczaje —  pom yślał 
—  a u nas w  W a rsza w ie  inne

A le  może oni jeszcze o nowych  
zwyczajach nie wiedzą...

Ju r .

Czarni sędziowie
W  tych dniach w  Stanach Z jed 

noczonych w  m ieście Scuttsbor 
(S tan  A la b am a ) odbędzie się pro  
ces dziew .ęciu m urzynów, którym  
grozi kara  śm ierci. M urzyni pozo
sta ją  pod zarzutem  zgw ałcen ia  
dwóch białych kobiet i ju ż  raz  
sp raw a  ich by ła  rozpatryw ana, 
przyczem zapad ł w yrok  śm ierci.

Obecnie sp raw a  ich rozpatry
w ana jest przez sąd do raz drug i. 
Tym  razem  jednak  pom iędzy  
członkami sądu znajdow ać się bę
dą i dw aj m urzyni. —  .Test to 
pierw szy tego rodzaju wypadek  
w Stanach Zjednoczonych

naczelny), S.6 6 . 6 8  (sekrrtarjaf),

691-64. Prenumerata 
II C V, arazawa.

691-66.
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